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s K i e g o 
Rząd, który przyszedł do 
władzy drogą przewrotu, 
nie może ustąpić wskutek 

głosowania 

|0^2ycja sama zdaje 
sprawę ze 
słabości* 

swej p r z e c i w o p o z y c j i . 
J n fc i poufne obrady B. B. — Półtoragodzinna mowa pułk. Sławka. — 
ftormy prasowe. — Podwieczorek polityczny u premjera Switalskiego. 

Cnozycfa nie ma ani wspólnego programu, ani zdolnego wodza, 
ani ducha do nai&i. 

?r,*awski korespondent „Republi-
•j j o n u j e : 
jJ ta ̂ r z ewodnictwem prezesa pułk. 

*łbył 0 się wczoraj w sejmie ple 
i- j e d z e n i e klubu BBWR. przy 

t t ' C ł a e m u ^ z i a l * Posłów. Przed wy-
if:^ referatu politycznego uchwa

l a 
ł y s i n i e uznać zebranie za 

m * i poufne, gdyż przedmiotem 

''i'to ^ ' C O t t ' e 8 P r a w y taktyczne, 
$ ^ l a I ( m c bSdą przed zbliżającą się 
Ą l ( Po powzięciu tej uchwały 

g ł o s i ł prezes klubu pułk. Sła 
^mawiając przeszło półtorej go 

M e i zabrał głos wiceprezes 

A 

i 
k PUŁK. KOC, 
l i c o w a ł sprawy prasowe, zapo 
J między inmemi, że w najblii-

I linie obron*. 
Jfo. sejnj 0wa rozpocznie się za 
cjL îe najdalej, • wszystkie »na. 

M ' T o * a - ' *® będzie oaa ożywio-
Sąca w tak ciekawe wypadki 

jakich jeszcze d°tąd w Pol-
k ^erwowano. 
j L ^ a w ciągu 6 miesięcy „urlo 

szym czasie nastąpi całkowita Ukwidac 
ja dziennika „Epoka" a rozszerzenie 
dziennika „Głos Prawdy". 

Jako trzeci mówca przemawiał 
POSEŁ KS. RADZIWIŁŁ, 

który wygłosił referat o sytuacji między
narodowej i o polskiej polityce zagrani
cznej, poczem nastąpiła dyskusja, w któ 
rej głos zabierało około 10 mówców. 

Po południu w apartamentach pry
watnych premiera d 

SZEDŁ DO W Ł A D Z Y DROGĄ ZAMA
CHU, DROGĄ PRZEWROTU MAJO
WEGO I W A L K I NA ULICACH WAR-
SZA W Y NIE MOŻE UPAŚĆ PRZEZ T A 

fBIans sit 
W braku rzeczywistej strawy polity

cznej opozycja endecka posila się 

KI CZY INNY REZULTAT GŁOSOWA 
NIA W SEJMIE. Może zmienić się taki 
czy inny minister, mowy być nie może, 
ażeby ustąpił Marszalek Piłsudski. 

...ślinką, która idzie jej do do ust na sa 
mą myśl o zagarnięciu władzy. Myśl sta-

.; je się coraz bardziej uparta, w miarę 
Switalskiego odbył, z b l i ż a n i a g i ę s e s j | s e j m o w e j > 0 rgan en-

się podwieczorek dla posłów i senato-. d e c k i „A. B. C" , robiąc przegląd sił do 
rów BB,, podczas którego pomiędzy pre- walki z rządem, daje taki ich bilans: 
mjerem a obecnymi na konferencji! P.P.S., Wyzwolenie, Stronnictwo 
wszystkimi ministrami oraz posłami i se CMopskie-są w wyraźnej opozycji. W 

. ,, . . . , . ; centrum wzmogły się wpływy działaczy,. 
natorami odbyła się nieobowiązująca! * ' " ' 1 

„Ptaita" a nie rozkwit 

prących do rozprawy z obozem sanacji. 
W „Piaście" ustąpił z prezesury kompro 
misowy I. Dębski, mieisce i jegp zajął p. 
Witos. Również w NPR. prawicy wysu
nęli się na czoło działacze, zdecydowani 
na rozprawę. Niejasne jest stanowisko 
Ch. D. ale i tu wzmagają się prądy zde
cydowanie opozycyjne. 

Stronnictwo Narodowe — naturalnie 
przeciw rządowi. 

wymiana zdań o najbardziej aktualnych 
zagadnieniach politycznych. 

N 
^ ł a rumieńców.... Ze wszyśt-
' p i ę d z i zdaje się wynikać, że 

«obni e tym razem Już rzeczy-
K 

oprowadzona będzie rozprawa 
^ a opozycja nazywa „poma-

centem rządzenia". 
etapem tej „likwidacji" 

4 rszałka Piłsudskiego ma być 

h JfOTUM NIEUFNOŚCI 
• świtalsikiego. Ze strony rzą 

du zachowywane jest milczenie co do 

Wynikałoby z takiego bilansu, że 
„przedsiębiorstwo" opozycyjne stoi ¿(0. 
skonale. A le oto dowiadujemy się z dal
szego ciągu rzeczy, że grozi mu „plajtą:" 
Nie oznacza to, aby opozycja była jedno 

taktyki, jaką przedsięweźmie wobec' U t a Ł ą c z y wprawdzie'stronnictwo ópozy 
tych groźnie brzmiących zapowiedzi. 
Milczenie to nie powinno dziwić nikogo, 
gdyż konspiracja jest stałą metodą pracy 
Marszałka Piłsudskiego, który wystrze
ga się zdradzenia swych planów „nie
przyjacielowi" przedwcześnie. Faktem 
jest w każdym razie, że Marszałek Pił
sudski do Włoch nie wyjechał dlatego, 
że postanowił batalję z opozycją rozeg
rać sam — osobiście. 

Na pierwszy ogień wysyła do tej ba-
talji wierny sobie klub sejmowy BBWR., 
na drugiej linji rezerwy — rząd, * wre
szcie ostatecznie stoi Marszałek Piłsud 

1 

cyjne negatywny stosunek do sanacji, 
ale dzielą je pozytywne cele. Już lewi
cy brak spoistości. 

Do centrolewu daleko. Niema właś
ciwie obecnie warunków na centrolew. 
„Piast", który niegdyś wielkie koncesje 
poczynił na rzecz socjalnej polityki. P. 

Jito foędzie rządzili 

P. S. dziś nastrojony jest wrogo wobec 
dalszych prób socjalizowania życia. Wiel 
ka przepaść panuje między „Piastem" a 
PPS. w poglądach na sprawę konstytu
cji. Również na sprawę rewizji konsty
tucji inaczej jak PPS. zapatruje się NPR. 
i Ch. D. Zresztą niema dziś ani na lewi
cy ani w centrum wodza, któryby zdołał 
skleić centrolew i stworzyć z niego jakiś 
czynnik pozytywny. 

Jak z tego widać, chaos polityczny w 
Polsce pogłębia się. 

Wobec takiego stanu rzeczy, melan
cholia ogarnia organ endecki. I powta
rza refren: 

— Więc kto będzie rządził 
Przypomina sobie, że endecy wy-

. grali kampanję wyborczą do ciał komu-
ski, zdecydowany zupełnie i przygotowa n a i „ y c h w Poznaniu... Ale Polska — to 
ny na to, że RZĄD, KTÓRY PRZY-1 przecie nie Poznań i seim — to nie *ada 

miejska... 
Jak można przy takim chaosie poli

tycznym w sejmie uchwalać rządowi vo 
tum nieufności — to jest zagadką inicja
torów tego odważnego kroku. I dlatego 
ze spokojem twierdzimy: 

— Nic z tego nie będzie. Z wielkie) 
chmury spadnie mały deszcz. 

Mowa premjera SwitalsKiego 
o konieczności rewizji konstytucji marcowej. 
'c zorganizowane państwo musi fnjć ratowane od %&uby. 

arszawa. 17 października 
0 K a Agencja Telegraficzna) 

\ £°dzinie 17-ej p. prezes raiły 
\t D a r a z i t n ' e r z Świtalsk! podejmo-
P»i tou r a d y ministrów posłów i 
h h "ezpartyjnego Bloku Współ-
V>| l^dem. Na zebraniu tem, w któ 

udział niemal wszyscy mini 
%£ P r emjer wygłosił następujące 
%a J e s t raoim obowiązkiem 
iiw uwagę, że spadła na nas 
V Chwili twarda konieczność za 
?Vn "*o zagadnieniami życia 
ta*0* lecz wielkim programem 
\\, zorganizowania Państwa. 

uwolnić się od pęt. musleli-
7 XtS R r a n * c e t uchwalić je. Mu-

f;<n;t * ża krokiem zdobywać dla 
MiliJ^nje i szacunek w świecie. 

N ° Ś C I ZADAŃ, PRZYSZEDŁ 

DO NAS T W A R D Y OBOWIĄZEK U-
CZYNIENIA Z P A Ń S T W A TAKIEGO 
ORGANIZMU, KTÓRYBY BYŁ ZWAR
T Y M I P R Z Y S T O S O W A N Y M ZARÓW
NO DO CODZIENNEGO ŻYCIA, JAK I 

DO CHWIL CIĘŻKICH. 

Znamy trudności tej pracy: jedni zapa
trzeni w swoje życie codzienne, kłopoty 
dni powszednich, przesłonięte, mają oczy 
i w źle skleconym domu pragnęliby tyl
ko sprzęty raz po raz coraz to w inny 
sposób przestawiać, łudząc się, że w ten 
sposób wygodę i bezpieczeństwo zdobę-

d ą DLA INNYCH JEST ZLY USTRÓJ 
P A Ń S T W A DOŚĆ WYGODNY. 

Ci drzwiami . oknami starają się 
wprowadzić; do domu tyle narzekań, tyle 

mi napełniają Izbę po brzegi, by wtedy 
w niej oddechu dla spraw Istotnych nie 
było. 

Wiemy wszyscy doskonale, w jakiej 
atmosferze tworzono pierwsze zręby na 
szego ustroju. Nikt w Polsce nie kwapi 
się z obroną twórców Konstytucji mar
cowej. Jeśli coś można znaleźć na uspra
wiedliwienie nieszczęsnych jej autorów, 
— to chyba to tylko, że w debatach sej
mowych ówczesnych przebijało się nle-
ledwle w każdem oświadczeniu przeko
nanie, że 

KONSTYTUCJA, WTEDY UCHWALO
NA, NIE MOZĘ BYĆ DŁUGOTRWAŁA, 
będzie musiała być z biegiem czasu zmie 
niona. 

To przeświadczenie podyktowało ar-
żalów, tyle gniewu, że temi narzekania- tykuł, który nakłada na obecny sejm za

danie rewizji konstytucji. Autor artykułu 
tego myślał sobie wtedy, że życie spo
kojne będzie wykazywało brakł 1 po
trzeby zmian, które dostrzeżone przez 
wszystkich, będą łatwe do usunięcia. 

Bieg życia wewnętrznego w Polsce 
poszedł po linji o wiele dramatyczniej-
szej, niż mogli to przypuszczać autoro-
wie złych artykułów konstytucji. 

W Y S T A R C Z Y Ł O ZALEDWIE KIL
KA LAT P R A K T Y K ' / B Y OKAZAŁO 
SIE t ŻE TAK ŻLE ZORGANIZOWANE 
P A Ń S T W O OD ZGUBY R A T O W A Ć BE 
DZ1E TRZEBA. 

Nikomu nie wolno nad tą bolesną na
uką lat przechodzić z lekklem sercem do 
porządku dziennego. Panowie — jako 
Klub Bezpartyjnego Bloku — mówił da-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 



Str. f: :i8.x 1929 
II 

12 

Mowa p r e m j e r a Switalskiego. 
lej p. premjer — macie tę zasługę, żeś- dxie silne i wolne. Nie można młodego 
cle to zagadnienie rewizji konstytucji po państwa, które swoje więzy organiza-
stawlli najśmlelej. cyjne musi mozolnie i powoli spajać, 

Panowie nie zapomnieliście o obowiąz. zrównywać z państwami, które przez 
ku, nałożonym na ten Sejm. \ długie lata nieprzerwanej wolności mia-
OBOWIĄZEK TEN PRZYPOMNIAŁO j ły czas zmontować swą machinę, tak 
ORĘDZIE P A N A PREZYDENTA, WY- zwarcie, że idzie ona tradyjnym pędem 
GŁOSZONE PRZEZ P A N A MARSZAŁ- j minio kryzysów i przesileń. Nie wolno 
K A PIŁSUDSKIEGO PRZY O T W A R - ' zestawiać państw o wielkiem wyrobieniu 
CIU OBU CIAŁ USTAWODAWCA K politycznem z państwem, 
Zwracało się ono do posłów z cm 
i z najlepszą wolą, by licząc się ; cal- KTóRE NIE ZE SWEJ WINY. ALE Z 

D7IE-nemi poTzebami zvcia s z X l i nrzez no ! P 0 W 0 D U K L Ą T W Y SWYCH i ^ S ^ I Ä w " ^ ^ r Ä ^ « W . - - TEGO WYROBIENIA 
wiązania wielkich zagadnień harmonijne' 
go współdziałania władz państwowych.. 
Liczenie się z realnemi potrzebami życia ; 
musi być jedyną busolą w pracach nad' 
rewizją Konstytucji. 

Położenie geograficzne Polski, 
którego nikt nam pozazdrościć nie 
może, zmusza nas do szukania ta
kich form organizacyjnych państwa, 
by sprawność jego działania, szyb
kość i siła były gwarantowane i to 
nietylko w czasie spokoju, ale i na 
czas burz i huraganów, od których 
nikt asekurować nas z całą pewno
ścią nie może. Jest to kryterium, 
któremu wszystkie względy inne mu 
azą być podporządkowane, choćby 
one gdzieindziej miały swj walor i 
za nienaruszalną świętość były uwa 
żane. 

Nic można w pogoni za wszelką wol
nością gubić pewności, że państwo bę-

TYCZNEGO NIE MOGŁO NABYĆ. 

Zadaniem polityki w bardzo wielu wy
padkach jest tylko bardzo proste i jasne 
prawdy w życie wcielać. Taką prostą 
prawdą były nasze walki o niepodleg
łość Polski i o zdobycie dla niej granic. 
Sprowadziliśmy te prawdy na ziemię 
śród trudności których z trudnością o-
becną rewizji Konstytucji porównać na
wet nie można i dlatego — zakończy! 
Pan Premjer — 

JESTEM PRZEKONANY ŻE TRUD
NOŚĆ T A ZOSTANIE USUNIĘTA I 
CEL N A P R A W Y USTROJU PAŃ

S T W A ZOSTANIE OSIĄGNIĘTY. 

Z Ę B Y 
które straciły barwę odzyskują v 
przez, stosowanie mydełka w] 
ODOL. Spróbujcie — a przekop 

że przy dłu*" 

Ulgi w $ & 9 f i « B $ < E i i f t i w toga» i»c&al«iiíKu. 
korespondent „Republiki" (B) Warszawski 

telefonuje: 
Dowiaduję się, że w najbliższych 

dniach wpłynie do kancelarii sejmu ró
wnocześnie z preliminarzem budżeto
wym projekt ustawy o zmianie przepi

sów pobierania podatku obrotowego. 
Nowy projekt przewiduje znaczne ulgi w 
spłacaniu tego uciążliwego podatku i o-
pracowany jest w ścisłem porozumieniu 
z przedstawicielami sfer gospodarczych. 

Burmistrz Berlina 
*an)iesmonu **> u r x ę d o i v a -

n l u . 
Berlin. 17 października. 

Sejm pruski uchwalił dzisiaj powołać 
do życia komisję parlamentarną, któraby wianie szpiegostwa, 

Rewizla w mieszkaniu pos ł a Graebego 
dai*» k®mpromMufqce wijnitci. 

Warszawski 
telefonuje: 

korespondent „Republiki" (B) 

miaia na celu przeprowadzenie śledztwa 
w sprawie afery braci Sklarek. Wyklu
czony z partjl burmistrz dzielnicowy 
miasta Berlina, Schneider, zawieszony 
został w urzędowaniu w drodze dyscy
plinarnej. " ' 

Owacyine przyjęcie 
Curie-Skłodowskiej 

;>mck ludność a m e i y f t a ń -

SftCĘ. 
Waszyngton, 17 października. 

Przybyła do Ameryki pani Curie-
Sklodowska jest przedmiotem owacyj
nych artykułów w prasie amerykańskiej. 

Po wizycie w Białym Domu, która na
stąpi 29 i 30 b. m. i po odebraniu hołdu 
narodu amerykańskiego w postaci je
dnego grama radu, p. Skłodowska od
wiedzi kilka miast amerykańskich, po
czerń 8-go listopada wsiądzie na okręt, 
aby odjechać z powrotem do Europy. 

Oszczercza kampanja 
organizacji niemiec

kich 
prxecin> f e f e a w o m / r a n -

Paryż, 17 października. 
Ukończone zostało długotrwałe śledz

two w sprawie oszczerczej kampanjl 
przeciwko lekarzom francuskich stacyj 
klimatycznych. Władze wykryły istnie
nie potężnej organizacji berlińskiej, która 
za pośrednictwem licznej sieci swych 
agentów działała na szkodę lekarzy fran 
cuskich stacyj klimatycznych, a na ko
rzyść lekarzy zagranicznych. Dokonano 
wielu aresztowań. Organizacja berlińska 
wydawała na cele agitacyjne olbrzymie 
sumy pieniędzy. 

Surowe kary 
dla Słoweńców 

z a mustcąifiemia p i xec i i v 
K*tĄdti>m>i. 

Pola 16 października. 
Trybunał specjalny dla spraw bez

pieczeństwa państwa wydał wyrok w 
procesie pięciu sloweńców, oskarżonych 
o wystąpienia antyrządowe. Oskarżony 
Władimir Gorkon został skazany na 
śmierć, 4-ej pozostali na 30 lat więzie
nia każdy. 

Kancelarja sejmu oczekuje w najbllż 
szych dniach wniosku ministerstwa spra 
wledllwości o wydanie sądom posła nie
mieckiego Graebego % Bydgoszczy. Nie
dawno przeprowadzono śledztwo i are
sztowano skautów niemieckich w Toru
niu i Bydgoszczy, oskarżonych o upra-

przyczem wyszła 
na jaw ścisła łączność Ich z biurem po
stów niemieckich na sejm, mleszczącem 
się również w Bydgoszczy. 

Władze zdecydowały się przeprowa
dzić w biurze tern rewizję. Odbyła się o-

na onegdaj w asystencji aż trzech proku 
ratorów sądu bydgoskiego. Mieszkanie 
posła Graebego graniczy z lokalem biu
ra, wobec czego rewizja objęła częścio
wo 1 jego mieszkanie. 

Rezultaty rewizji są nader kompromi 
tujące. Policja polityczna zabrała kilka
dziesiąt kilo obciążającego materiału pi 
śmłennego i urząd opieczętowała oraz 
aresztowała kierownika biura niejakie
go p. Heidlecka. Poseł Graebe uważany 
jest ogólnie za właściwego przywódcę 
niemców w Polsce, mimo iż prezesem 
klubu parlamentarnego niemieckiego nie 
jest 

I 
''roe 

Naszeimk Barwi 
d o ińmefło- mias*cL 

Warszawski korespondent „Rcp^T^C 
telefonuje: 

Dowiaduję się z min. skarb « 
ciągu najbliższych kilKu dni nas' 
na na stanowisku wiceprezesa1 ^ 
Izby Skarbowej i naczelnika 11v. {ti \ 
(podatkowego). Stanowisko W Ucz, 
obecnie p. Jerzy Garmat, ktuf> 
przeniesiony do innego miasta-

a r a n c i o i I ś f ocfi i f nie &od%ą §ię 
« s u zniesienie łodzi noünoúnucñ. 

Londyn, 17 października.. 
Odpowiedź francuska i wioska na za

proszenie Anglji do udziału w konferencji 
pięciu mocarstw, która zająć się ma spra
wą ograniczenia zbrojeń morskich, wy
wołały naogó? w angielskich kołach po
litycznych niezadowolenie. 

W odpowiedzi obu rządów angielskie 
kola upatrują trudności piętrzące się 
przed konferencją. 

Francja i Włochy dały do zrozumie
nia, iż nie życzą sobie, by na konferencji 
zapadły ostateczne postanowienia I umo
wy, chodzi im raczej, by konferencja 

opracowała wytyczne, które miałyby być 
przekazane przygotowawczej konferencji 
Ligi Narodów. 

Temu ze względów zasadniczych 
sprzeciwiają się Stany Zjednoczone, An-
glja zaś tego rodzaju załatwianie spra
wy uważa za niecelowe. Pozatem spo
dziewana jest różnica zdań na temat 
pojemności i i l o ś c i wielkich okrę 
tów wojennych, w której to sprawie ani 
Francja, ani Włochy nie są zaintereso
wane, natomiast oba te państwa sprzeci
wiają się stanowczo ograniczeniu tonażu 
łodzi podwodnych i kontrtorpedowców. 

Czy potrzeby &0IL0' 
będą uwzg l ędn i 0 ^ 

n> raonPEjrai ro*ftf<adl*ł'^ h 
Warszawski korespondent Ą % 

ki" (B) telefonuje: . % 
W sobotę rozpocznie się m'e°j tyc 

dowa konferencja dla opracoW^ ^ 
sennego rozkładu jazdy n a , , u ' 
Na konferencji tej znajdzie sic <o 
memorjał, przedłożony przez & 'Jej 
łódzki ministerstwu komunika- \ 

Dwaj c z ł o n k o * S 
O.K.R. P P.S. W \ f 

sza wie > 
<mwe»zt&n>esimi xm nad** % 

Warszawski korespondent » ^ 
ki" (B) telefonuje: A 

Warszawski urząd prokura^ (w 
leelł aresztować wczoraj d\vijc.« 
ków warszawskiego O.K.R. P- . fc 

lińskiego i.Zawadzkiego w zwfol ft 
kryciem nadużyć popełnionymi 
nich w kooperatywie autoijj0) 
Nadużycia sięgają sumy 40.000' 

Kwarantanna w 
Warszawski korespondent 

ki" (B) telefonuje: 
W Gdyni przystąpiono <*" 

stacji kwarantannowej.. Wob# 

is 

jącego się w szybklen? lempie P°Jj ^ 
skiego i wzrastającego z dnia 'j i t 
ruchu stacja kwarantannowa r 
z najaktualniejszych potrzeb, 
gdyż .istnieją umotywowane °™1 
do Polski zawleczona 
zaraza. 

może 

Sojusz Biesiedowskieso z Kiereńskim 
ella « n < & l H i e | w a l k i m bolsiewskaml. Paryż, 17 października. 
Były radca ambasady sowieckiej w 

Paryżu Biesiedowskl nie wychodzi z do
mu bez opieki dwu tajnych policjantów 

„Zeppelin" nad Śląs
kiem niemieckim. 

Bytom, 17 paźdizernlka. 
Zgodnie z zapowiedzią sterowiec nie

miecki „Hr. Zeppelin" przeleciał nad Ślą
skiem Niemieckim, odwiedzając kolejno 
następujące miejscowości: Kluczbork, 
Opole, Wielkie Strzelce, Bytom, Zabrze, 
Gliwice i Racibórz. W Bytomiu stero
wiec niemiecki zatrzymał się przez kilką 
chwil nad stadjonem, gdzie zebrały się 
tłumy publiczności, do których przemó
wił urezydent miasta. 

Prasa niemiecka wyraża się z wiel
kiem uznaniem o władzach polskich, któ
re różnerni ułatwieniami umożliwiły 
niemcom, zamieszkałym na Slasku Pol
skim, przyglądać się sterowcowi. 

francuskich, którzy mają go chronić 
prz«d ewentualnym zamachem ze strony 
agentów czerezwyczajki. 

Wczoraj Biesłedowski, w asyście 
swych opiekunów złożył wizytę Kiereń-
skiemu i po dłuższej konferencji z nim 
oświadczył, że wstępuje do jego organi
zacji politycznej, dla podjęcia wspólnej 
walki z Sowietami. 

na awjonetce. 
Paryż. 16 października. 

Dziś rano wystartował na awionetce 
z lotniska Le Bourget lotnik van Luden-
herghe, który • zamierza pobić światowy 
rekord długotrwałości lotu. Lotnik wy
ruszył w kierunku Moskwy i pragnie do
konać pierwszego lądowania po przebv-
ciu conajmnięj 3.000 kilometrów. 

0 SCI 
Warszawa. 17 paźdzjfl 

Dziś opuścił Hamburg par0*, 
atlantycki ..Cleveland", wlozajj 
kładzie drużynę jeźdźców \' 5j 
składzie następującym: płk. D' ^.lij. 
Zgorzelski, por. Starnawski, 1 ™JT 
ski, udającą się na doroczne A , 
hippiczne do Nowego Jorku* , ł 

trwać będą od 7 do 13 listopad 

Fuz|a dwuch P 

k 
(je 

h 
Piti, 

S\ 
k 

teli 
h 

Bukareszt, 16 paz°i f 
Premjer Manlu przyjął wm 

legację parlamentarzystów z e * 
więtkszoścl. Obecny był tak*^ 
rolnictwa Mihalake, b. p r z y ^ 
chłopskiej przed fuzją jej z fjf 
dową, co dało początek partji . 
chłopskiej. Delegacja dala w j(| 
niu partji narodowo-chłopsk.e* j 
ju do rządu i jego polityki, .a 

Jednocześnie delegacja ..tf 
całkowitą solidarność stroll'1^;'.!, 
szóści z obecnym rządem- 'ff" 
dziękował delegatom i ośW J 
nie ma. żadnych tarć w lotiię 
ry, .opierając się na 

~ Druk preliminarza, budżetowego zbliła s!c 
ku końcowi, tak, it będzie on wykończony na 
czat otwarcia sesji sejmowej. Kancelarja c.ejmu 
ma otrzymać preliminarz za tydzień* 

całego kraju będzie bez i% 
życie r>ro^Jh 'k wprowadzał w życie Pfograj^j 

związane są losy Rmnunji. *^'jK'l , ,i 
żył podobne oświadczenie, P° tfT% 
że rzekome tarcia egzystują A { 

w wyobraźni przeciwników r 
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Nowe projekty budowlane. 
k n ^ ? ^ n a martwym punkcie kwe 

j cnu budowlanego poruszył ostat-

ter S0SÓb d o ś ć z a s a d n i c z y Wy " » i ' 
Marner. Choć może nrnfoW io (Tli er. Choć może projekt jego 
materjj nje spotkał sję w prasie z 

I w * 6 1 1 1 oświetleniem i zaintereso-
l , l e t n . na jaki zasługuje, Jednakże pra-
^ t ó r a ongjś projekt p. ministra Mora-

sMego z miejsca zdyskwalifikowa-

t5 ^ razem stara si$ naprawić swój 
bynajmniej w stosunku do p. 

" e ra, który, taksamo jak p. minister 
^zewski , w dużej mierze kładzie 

b« 3 n a zwjekszenje czynszów mjesz 
ti JĴ ych jako głównego źródła zgro 
\ t t n

C n i a łunduszu budowlanego, przy-
p i ^ p- min. Klamer po' tej drodze idzie 

ryPnie da]ej b0 a 2 j o całkowitego 
*Na ochrony lokatorów, 

n̂iew 

' z y w o t n o ś c i » i a f e i e d , a z y c i a e o ~ 
^fczego i społecznego zawiera w 

' kwestja uruchomienia budowy 
-J^ań czemu zresztą „Republika" od i 

,¿1 le<*ni wyraz dała w szeregu zasad 
ii>cij artykułów i publikacji i ponie 
JT.̂ rawa tworzenia funduszu budów 

S iC
s p o t k a c

* sie musi z najsilniejszą o 

włókienniczego galanteryjnego, kosme
tycznego, a także dla kin, teatrów 11. p. 

Wybór niewątpliwie jest bardzo tru
dny. Rozumując prostym sposobem, pod 
niesienie wydatków na mieszkania jest 
ograniczeniem ich na inne artykuły co
dziennego i niecodziennego użytku, a za 
tern, chcąc osiągnąć tą drogą nowe 
wpływy pieniężne na budowę mieszkań 
dla tych lokatorów którzy obecnie nie 
mają własnego godziwego kąta i dachu 
nad głową, musielibyśmy najpierw „ob-
cl.iżyć" tych. którzy mają już mieszka
nia i powiększyć przesilenie w przemy
śle. 

Sądzę jednak, że jeżeli sprawę po
traktujemy ze stanowiska bardziej za
sadniczego, a o rozbudowie miast i ru
chu budowlanym zechcemy mówić zu
pełnie poważnie, będziemy musieli, mi
mo wszystko, zacząć poważnie dysku
tować nad kwestją podniesienia czyn
szów mieszkaniowych na rzecz rozbu

dowy. Udowodnialiśmy już w swoim 
czasie, że ruch budowlany, więcej niż ja
kikolwiek inny, pociąga za sobą ożywię 
nie w najrozmaitszych gałęziach prze
mysłu. Gdyby więc nawet wskutek 
zwiększenia w budżecie przeciętnego 
mieszkańca wydatku na mieszkanie, a 
względnie na rozbudowę stracił chwi
lowo przemysł n. p. konfekcyjny i inne, 
to po pewnym czasie, wraz z ożywie
niem całego przemysłu budowlanego, 
musiałoby nastąpić ożywienie także w 
dziedzinie przemysłu nje związanego 
ściśle ] bezpośrednio z ruchem budowla
nym Zapewne w dalszej konsekwencji 
nastąpićby musiało zwiększenie wpły
wów podatkowych, a wraz z tern także 
i zarobków. 

Mamy pod tym względem przykład 
z ruchu budowlanego w Niemczech, we 
Francji lub w Czechach. Otóż tam ruch 
budowlany traktowano jako zasadniczy 
punkt wyjścia do ożywienia całego ru

chu gospodarczego i przyznać trzeba 
pomyłki wielkiej nje zrobiono. 

Naturalnie pozostaje jeszcze kwestja, 
o ile dałoby się podnieść czynsz miesz
kaniowy, aby zasilić poważnie fundusz 
budowlany bez znaczniejszego obciąża
nia lokatorów — i czy stopniowe znie
sienie ustawy o lokatorach prowadziło
by do celu. Niestety w naszych warun
kach pierwsze musiałoby iść bardzo o-
strożnie, gdyż nawet wydatek n. p. 10 
zł. miesięcznie, zacjąży poważnie na 
budżecie przeciętnego obywatela, a już 
zniesienie ustawy o ochronie lokatorów 
(a więc i dowolna cena mieszkań) nje 
jest do pomyślenia tak długo, jak długo 
n]t> stanie taka ilość nowych mieszkań 
któraby wprowadziła w tę dziedzinę ja
ki taki stosunek podaży do popytu. 

Jeśli więc należy omawiać i projekto 
wać w tym bardzo delikatnym przedmio 
cie, trzeba się wystrzegać przedewszy-
stkiem — jednostronności. .1. Cz. 

;j|,LT* Jeśli fundusz ten będzie łączony 
^)C^eslenlem, w tej czy innej formie, 

Ij n e go , zwłaszcza jeśli się do tego 
v e v ventualne zniesienie ustawy o o-
| 1 6 lokatorów, przeto postarajmy 

<tm\- s t a n o w i s k a czysto rzeczowego 
X12°wać ten ustęp projektu min. 

tol ^ najprzód postawmy pytanie: czy 
° ż l lwe znalezienie innych poważ-

7* i* r * d e * n a zasilenie ruchu budowla-
Ĥtócz specjalnych opłat od czyn-

'Ą Mieszkaniowych? 

^L4 niem naszem, wszystkie inne źró 
M^.n iogą być realne, chociażby w 
jik że równałyby się one nowym 
X, m . którym społeczeństwo nie 

? hi ^ s t a n i e udźwignąć, bez wzglę
dn i e czy dziedzinę nowych po-

Ofenzywa sowiecka w Chinach 
Oddziały armii czerwonej maszerują wgłąb Mandżurii. 

Tokio, 17 października 
Z Mukdemi donoszą, że w związku z 

marszem wojsk sowieckich na Lahasusu 
1 krwawemi walkami o tę miejscowość, 
panuje w głównej kwaterze marszałka 
Czang - Sue - Lianga w Klrln wielkie za 
niepokojenie. 

Akcja wojsk czerwonych nabiera co 
raz bardziej cech planowej ofenzywy, 
mającej na celu zajęcie Charbinu. 

Armia czerwona po krwawej bitwie 
zajęła wczoraj Hwaczu, a przednie stra
że podchodzą już do Futing. Między Lin-
kiang a Futing utworzył się regularny 

Kapitaliści zagraniczni 
xamyRaia: swe nwzedsiąoiorstwa n> fowietaeft. 

obciążeń. Sruba podatkowa, >zej 
słabej intensywności gospo-

c Już obecnie dalej nakręcać sję 
vh^. ^ie jest też możliwe dalsze ob
i j ^ nieruchomości miejskich przy 
Jętych kosztach konserwacji oraz źK 0̂*1' J a ^ ' e c i ą i a - n a n i e r u c a 0 

r v m i e i s k i c h m"emal we wszyst
ek'^szych mjastach — i przy dzi
ali S t a w c e komornego. 

k̂̂ 1' iednak chcielibyśmy stawiać 
f( k i j ' Z e funduszu na budowa nowych 
VK.uleżałoby szukać w dochodach 
{ p r z e d w o i e n n y c h , to logicznie 

3 L Vśrny stanąć na stanowisku, że 
\ ^ t e trzeba znacznie zwiększyć a 

'j N». ^ożna uczynić li tylko kosztem 

Ifst to w dzisiejszych czasach 

f j y ^ e g a wątpliwości że dwa arty-
^ )W) y c i owe w Polsce mamy tanie: 
n i fy^leszkanla przedwojenne. Nre-
f̂ jfcĵ e się z tem jeszcze jedna ta-

k 5 l , t a i l ł 0 ś ć zarobków. Zaledwie ma 
;»v'K * a ludzi zarabia i żyje po euro-

^hk\08:61 z a ś zadawalniać sie musi 
' C 2 y l i d o c , l o d e n 1 bardzo 

. ' ^yc^m 1 d n 5 a n a d z , e n * 
r4\tenie czynszów mieszkaniowych 

|i v |t^ V c z nie zmusi tych ludzi do dal-
, tyĘk !^ c i i wydatków na ubranje, o-
u;(f\ a z k i . lub nawet na kuchnię. 
V l V « t o z Jednej strony pewne ob-

^°py życiowej ludności i dalsze 
rynku zbytu dla przemysłu 

Ryga, 17 października. 
„Wieczerniaja Moskwa" donosi, że 

szereg firm zagranicznych, które w swo
im czasie zawarły umowy koncesyjne z 
rządem sowieckim obecnie wycofują in
westowane w Z.S.S.R. kapitały, zamie
rzając wypowiedzieć umowy z sowieta
mi. Przyczyną masowej ucieczki firm za
granicznych z Z.S.S.R. są ciągłe konflik
ty z robotnikami sowieckimi. W roku 
1927 zanotowano 1150 konfliktów. W ro
ku zaś 1928 — 3.600. 

Zdaniem pisma sowieckiego firmy za

graniczne nieujawniają zrozumienia dla 
ustawodawstwa socjalnego Z.S.S.R. i u-
ważają żądania robotników sowieckich 
za wygórowane, odmawiając wykony
wania ich. W roku bieżącym nastąpił 
dalszy wzrost liczby konfliktów i zatar
gów z robotnikami. W jednej tylko kon
cesji niemieckiej Tiefenbachen Knopf 
Fabrik zdarzyło się 650 konfliktów, przy-
czem w większości wypadków władze 
sowieckie rozstrzygnęły spór na korzyść 
robotników. 

Olbrzymie składu alkoholu 
n>uhwuła noiicia tMmeru&<ańsfoa-

Londyn, 17 października. I Rewizja dała niespodziewane rezul-
Pólicja amerykańska dokonała wczo- taty, wykryto wielkie podziemne maga-

raj wieczorem na przedmieściach Nowe 
go Jorku oraz w niektórych miejscowo
ściach New Jersay wielkiej obławy na 
przemytników alkoholu. Rozkaz obławy 
wydany został potem jak radiostacja po
licyjna odebrała szyfrowaną depeszę, 
wysłaną przez nieznanych nadawców, 
a po odczytaniu szyfru okazało się, iż 
chodzi tu o skierowanie dużego transpor
tu alkoholu w umówione miejsce w po
bliżu portu nowojorskiego. 

zyny z zapasami alkoholu oraz broń i 
amunicję. Znaleziono ukrytą radiostację, 
która znajdowała się w kontakcie ze stat
kami przemytniczeml. 

Główne magazyny alkoholu znajdo
wały się na wyspach Bermudzkich, nale
żących do Angljl. Kapitanowie okrętów 
otrzymywali w drodze radiotelegraficz
nej polecenia przewożenia skrzyń i alko
holem w umówione miejsca. Aresztowa
no 32 osoby. 

front, na którym zmagają stę wszystkie 
rodzaje broni obu armjł. 

Wojskowe samoloty sowieckie zdoła 
ły przedrzeć się przez llnję wojsk chiń
skich i zrzuciły kilka bomb na miasto 
Hang, najważniejszy punkt strategiczny 
zamykający drogę do Charbinu. Czang-
Sue - Llang skierował nowe posiłki do 
Hang, gdyż zdaje sobie sprawę, że po u-
padku tego miasta, wkroczenie wojsk 
czerwonych do Charbinu stanie się nie
uniknione. 

* * 

Charbin, 17 października. 
Donoszą ze źródeł sowieckich, że 2000 

obywateli sowieck., internowanych około 
Charbina rozpoczęło głodówkę na znak 
protestu przeciwko złemu ich traktowa
niu. 

Internowani domagają się, aby sądzo
no ich publicznie, oraz aby wypuszczono 
na wolność wszystkich uniewinnionych, 
w szczególności dzieci l kobiety. Doma
gają się oni pozatem lepszego ich trakto
wania, protestując przeciwko pozosta
wianiu ich w polu, w miejscach nieopa-
lanych i nieoświetlanych oraz przeciwko 
zakazowi sprowadzania lektury i przyj
mowania wizyt. 

Krach na giełdzie nowojorskie! 
9 miliardów iłoiych slratf w cicjgu 

lednego dnia. 
Nowemu Jorkowi 
gro%£ A ra f t iterrności 

Nowy Jork, 17 października 
Z powodu strajku samochodowych 

tanków benzynowych, dowóz żywności 
do Nowego Jorku ogromnie się zmniej
szył. Sytuacja staje się z każdym dniem 
trudniejsza. 

Ceny środków żywności szybko wzra 
stają. 

Wśród ludności panuje z t e w powo
du wielkie zaniepokojenie. 

Nowy Jork, 17 października 
Giełda nowojorska stała w dniu wczo 

rajszym pod znakiem niebywałej paniki. 
Z powodu niezwykle licznych zleceń 

sprzedaży, wszystkie papiery bez wyjąt 
ku wykazały gwa.towny spadek, docho
dzący w naczelnych akcjach do 15 punk
tów. 

Około 4 miljony akcyj zmieniło w cią 
gu tego dnia swych właścicieli. Straty 
na kursach akcyj obliczają na 9 miliar
dów złotych. 

Waldemarasa nie chcą 
na i f f i inpeKStftec ie ftowień-

sftim. 
Rym, 17 października. 

Donoszą z Kowna, że Waldemaras 
wystosował do zarządu uniwersytetu ko
wieńskiego list z oświadczeniem, że 16 
października rozpoczyna wykłady. 

Zarząd uniwersytetu odpowiedział, że 
według obowiązujących ustaw, profesor, 
który przez dłuższy czas nie pełni swych 
obowiązków, zostaje skreślony z listy 
profesorów 1 musi na nowo czynić stara
nia o prawo wykładów. 

Waldemaras złożył wobec tego po
danie o przyjęcie go w poczet grona pro
fesorów, na co otrzymał natychmiast od
powiedź, że obecność jego w gronie pro
fesorów uniwersytetu kowieńskiego jest 
niepożądana, gdyż może wywołać zabu
rzenia na uniwersytecie i dlatego defini
tywną odpowiedź na Jego prośbę zarząd 
uniwersytetu odkłada na czas późniejszy. 

jCeningrad zatann wodą 
Leningrad, 17 października. 

Aczkolwiek poziom wód w Newie nie
co się obniżył, sytuacja jest w dalszym 
ciągu niepokojąca ze względu na silny 
wiatr na Bałtyku. 
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i H a r r y L I E D T K E wystawionej komedji pod .2 , u l 

i , K s i ę ż n i c z k a - C y r k ó w k a " (Księżniczka Ol 
Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty, niedziele i święta od godziny 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz lóż. w niedziel*' 

i święta od fjodz. 12-ej do 3-ej i złoty. Passe-partout i bilety ulgowe nie • Orkiestra pod dyr. p. R. Kant iro 

Samobójstwo agenta sowieckiego K Warszawie 
Kim jest Lambow: 

H I b chciał wracać do 
Z Warszawy donoszą: 
Sprawa tajemniczego zamachu samo

bójczego obywatela sowieckiego Pawła 
Lambowa nie przestaje w dalszym ciągu 
interesować opinii publicznej i zajmować 
władz policyjnych. 

Lambow znajduje się na trzeciej sali 
chirurgicznej szpitala św. Ducha. Po o-
peracji czuie się znacznie lepiej i wed
ług opinii lekarzy 

nie zachodzi obawa o jego życia. 
Policja zabrała ze szpitala ubranie 

Lambowa i poddała je dokładnym oglę
dzinom. Ustalono niezbicie, że 
ubranie nie nosi żadnyh śladów stoczo

nej walki. 
Jest to dla śledztwa szczegół bardzo 

ważny, gdyż obala jakiekolwiek twier
dzenia o 

rzekomym zamachu, 

Zresztą odrazu na samobójstwo wska 
zała ekspertyza lekarska, co potwierdził 
i sam Lambow. 

Przyjechał on do Warszawy dnia 14 
b\m. o godz. 7 m. 32 rano. Na dworcu 
poznał się ze ślusarzem kolejowym, Ed
mundem Jaworskim (Chmielna 102), któ 
r? 
zgodził się udzielić Lambowowi gościny 

na jedną noc. 
Lambow złożył podanie do starostwa 

grodzkiego o 
pozwolenie na miesięczny pobyt w War

szawie. 
Prośbie tej odmówiono 

Lambow, kiedy przyszedł na nocleg 
do Jaworskiego, był odmową 

niezwykle zmartwiony 
i łapiąc saę za głowę, powtórzył killka ra 
zy: „co ja teraz zrobię". 

Po przybyciu na dworzec. Lambow 
widział się z jakąś kobietą, 

z którą rozmawiał w pokoju damskim. 
Co to była za kobieta, w tej chwili nie
wiadomo. 

Wśród rzeczy Lambowa, które ode
brano z przechowalni na dworcu, znale
ziono 

stare fotografie — grupy. 
Na odwrocie tych fotografii były powy
pisywane nazwiska, między innemi znaj 
dowało się nazwisko Lambowa. Oprócz 
fotografji znaleziono listy, adresowane na 
nazwisko Lambowa, oraz 
pismo poselstwa sowieckiego w Paryżu 

na blankiecie urzędowym tej treści; 

dyplomatą, szoferem, czy... szewcem? 
Fioikwy i z mmiy popełnił samobójstwo. 

„Brat wasz zapytuje, kiedy przybędzie
cie do Odesy'*. 

Dalej wśród papierów były różne zapro
szenia z poselstwa sowieckiego w Pary
żu do Lambowa, 

aby przybył na konferencję. 
Przytoczone tu szczegóły wskazują 

na to, że samobójca nosi rzeczywiście na 
zwisko Lambowa i że utrzymywał on 
ścisły kontakt z poselstwem sowieckiem. 

Lambow legitymował się początkowo 
jako szewc, później jako szofer. Jednak 
cała powierzchowność Lambowa, jego 
garderoba, różne drobiazgi, które miał 
w walizach, wskazują na to, że* 

nie był szewcem. 
Lambow miał przy sobie legitymację 

wystawioną przez władze paryskie, u-
prawmiającą do spełniania funkcji szofe
ra zawodowego. Legitymacja ta była wy 
stawiona zaledwie 

dwa miesiące temu, 

podczas gdy Lambow przebywał w Pary 
żu przeszło rok. Co robił do czasu uzys
kania prawa jazdy — niewiadomo... 

Fakt, że prawo jazdy wystawiono do 
piero dwa miesiące temu, jest bardzo 
charakterystyczny. Prawo jazdy, było 
Lambowowi potrzebne do oficjalnego le 
gitymowania się i wytłumaczenia przed 
władzami francusikiemi 

racji swego pobytu w Paryżu. 
Jak wygląda strona nieoficjalna, to w ttj 
chwil' wie to tylko Lambow i ci, z któ
rymi by,ł w 'kontakcie... 

Jalk się*okazuje, Lambow jechał z Pa 

ryża ze swoją przyjaciółką i dzieckiem. 
Kochankę swą wysłał do Rosji, sam za* 
pozostał w Warszawie z zamiarem sta
rania się o pozwolenie na pobyt, czego, 
jak wiadomo, odmówiono mu, 

Wyjaśnionaby więc była kwestja o-
wej ,,tajemniczej kobiety", z którą Lam
bow rozmawiał na dworcu. 

« * 
Jak się odbyła wizyta u kolejarza Ja 

worskiego? 
Współpracownik Kurjera Czerwone-

¡0 udał się na miejsce i ustalił, że Lam
bow przyszedł do Jaworskich już po za
mknięciu bramy. 

Jaworski zażądał od niego dokumen 
tu. Lambow dał mu swój paszport, z któ 
vego kolejarz niewiele się mógł dowie
dzieć, nie znając języka francuskiego. 

Lambow oświadczył gospodarzom, ze 
jest bardzo zmęczony podróżą i nie wda 
jąc się w długie rozmowy, 
położył się spać na otomanie, gdzie już 
była dla niego przygotowana pościel. 

O godz. 7 min. 30 rano Lambow wy
szedł razem z Jaworskim i powiedział, 
że idzie do konsulatu po wizę na wyjazd 
do Rosji. Wizy tej podobno jeszcze nie 
miał. 

Od chwili rozstania się z kolejarzem 
już więcej Jaworski Lambowa nie wi
dział. 

Za nocleg Jaworski nie żądał od swe 
go gościa zapłaty. 

W tern wszysrkiem jest zastanawiają 
cy fakt, dlaczego Lambow nie zatrzyma! 
się w hotelu? 

N c i r o f i l z i i f t f v calisza 
tf@«Btfraalm®£§o przed 5»00 IcErfisuj vV roku bieżącym mija 500 lat od ' 

;chwili, w której poraź pierwszy wywie-; 
szono dla publiczności w Londynie afisz 

j teatralny. Jak wiadomo, istnieje w Lon
dynie jedyne tego rodzaju muzeum tea
tralne, którego organizatorem był znany 

• teatrolog Henderson. Jednym z najpo
ważniejszych działów tego muzeum jest 
dział afiszów teatralnych, zawierają
cych okaz już z r. 1429. Jest to doku-

, ment, ręcznie pisany na pergaminie bar
dzo kunsztownem pismem, artystycznie 

j ozdobiony. 
; Od tego czasu, t. j . od 500 lat uległ a-
fisz teatralny wielu zasadniczym zmia-

jnom. Naturalnie pierwsze afisze były u-
nikatami swego rodzaju, ponieważ wy
pracowywano na każde przedstawienie 
tylko pojedyncze egzemplarze, znajdu
jące dzisiaj wielu amatorów. Nawet póź
niej, gdy do sporządzania afiszów tea
tralnych zaczęto używać papieru, nie 
by to jeszcze mowy o masowej wytwór
czości afiszów i o rozwieszaniu ich po 
mieście dla pouczania publiczności. 

Tradycyjnie wywieszano jeden afisz 
o szablonowej treści w formie zaprosze
nia w imieniu panującego, o ile to był te
atr władcy danego kraju, lub też w imie 

!niu dyrektora, o ile teatr był trupą wę
drowną. Charakterystyczne jest, że ani 
słowem nie wspominano artystów. W y 
bitnych aktorów, którzyby byli ulubień

cami publiczności, teatr naówczas, jesz
cze nie posiadał. Dopiero od roku 1770 
zaczyna się wymieniać na afiszach naz
wiska sławnych wykonawców ról. 

Prawdopodobnie nie wszystkim wia
domo, że nabycie afisza teatralnego u-
prawniało do wstępu na salę. Nazwa bi
letu pochodzi stąd, ponieważ słowem tern 
określano właśnie afisz teatralny. Dla re
klamy posługiwano się przesadnym, po 
komedjancku wyśrubowanym stylem, 
podobnie, jak to widzimy dzisiaj na afi
szach kinowych, lub cyrkowych. 

Rozwój afisza teatralnego jest intere
sujący także ze względu na historię kul
tury. Każdy afisz przedstawia poniekąd 
obraz swej epoki. Pokorny ton zaprosze
nia na afiszach w XVI, XVII i XVIII wie
ku wykazuje lekceważenie dla stanu ak
torskiego. Wyłania się z niego wysoko 
rozwinięte pojęcie kastowoścł i spokojny 
niczem niezakłócony tryb życia miesz
kańców danego miasta. 

Pewnemu amerykaninowi w XVIII 
stuleciu pozwolono sporządzić własnym 
kosztem afisze teatralne, które równo
cześnie miały być reklamą jego*sztuki 
cukierniczej. Na cieniutko wywalk iwa
nem słodkiem cieście widnieje zapow redź 
sztuki i nazwiska osób występujących, 
wytworzone z czekolady. Kilka takich a-
fiszów oglądać można w muzeum Hen
dersona. 

U S t a i l i U rVl « V / K H i Ł i a w 

s p u g a z e t ; C Z A S O P I S M 
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J P O L S K I E J 
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NAKŁADEM BIURA © G Ł O S Z E Ń 
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Pabjanice 
ELEKTRYFIKACJA MIASTA-

Według danych, posiadanych ^ 
magistrat, na 10.000 lokali p o s ^ J 
abonament elektryczności, czyli 
proc. lokali w mieście korzysta 
prądu miejskiego. Do tak szybkie 
tryfikacji przyczynia się w wysok'^ ^ 
rze umowa, jaką magistrat zawaf'' tyj 
mą A. E. G„ na podstawie której ^ 
nenci otrzymują instalacje na spl^P^ 
dogodnych warunkach. W naf J 

dniach do liczby abonentów przy^ »^ 
największa fabryka pabjanicka Kf' ^ 
i Ender, której zarząd prowadzi $ t) 
pertraktacje na dostarczenie fabr>'c '«« 
du o sile 200 koni mechanicznych1 

MOTOCYKLE DLA POL IC^ ^ 
Powołany przez społeczeństwo j i ^ 

scowe komitet dla zakupu dwud1 ^ 
cykli, które mają być ofiarowane " ty$j 
państwowej zebrał już 5.000 zł. ?\\ 
wyższy cel. Motocykle służyć tti^K h 
szemu komisariatowi w nagłych o i 
kach. X[ 

KOMISARZ W KASIE CHOR*' ^ 
Według obiegających pogłosek 'J1 li) 

bliższych „dniach ma być nwanotfn «1 
misarz do powiatowej kasy cho^. ^ 
Pabjanicach. Mianowanie kamis^jfTOi 
być przyśpieszone z powodu 0 

larć na terenie zarządu kasy i z ? 
braku zaufania niektórych frakcji 
rektora kasy i prezydjum zarząd**'-

Teatr Piscafora \ 
został zamkmątf * 

Rewolucyjny teatr Piscatora 
linie z dniem wczorajszym prze*1'.) , 
nieć. Mimo niezwykłej sztuki in^ °l 
cyjinej, stosowanej przez Piscatof 
mo jego genjuszu reżyserskiego B 

wspaniałej sztuki, jaką był „KuP^J 
liński", omówionej na łamach 
k r . niedobór zabił cały fundus*^ '« 
rozporządzał Piscator. Teatr na p J 
dorfplatz przestał istnieć. 

ii w 
Wczoraj odbyło się w t e a t r y ^ 

nie zebranie aktorów, na której^ ^ 
wiano możliwości stworzenia ko% \ 
aktorskiego, wyszukania nowy c t ! tt »n 
finansowych i prowadzenia da l^j^ 
pod kierownictwem Piscatora- , 
konkluzji zdecydowano, że jest j,<>l. f ( 

żliwością. 150 aktorów i statysto ;,p»t] 
ło 70 monterów teatralnych zn a l 

od dnia wczorajszego bez pracy- , 
W ten sposób po raz drugi z* 

się plany wielkiego reorganizat°»j 
tru. Obejmuje on stanowisko Jijł 
teatru Relnhardta ,ale tam nie t>eV 
mógł realizować swych śrnia^ii 
nów, wprowadzających do tea»r 

pierwiastki. 
Upadek jego teatru • jest 

konserwatyzmu publiczności 
niemieckiej. ^ 

0 

do* 
te*' 

w 

Katolicki teatr 

Podczas odbytego niedawno 
cy Angiji kongresu b r y t y j s k i e j 
ków artystka miss OTarell 
istniejącego w Angiji katolickie*• ^ 
zku aktorów rzuciła projekt 1 

katolickiego teatru. . 5t « v 
Projekt ten motywowany i|0 

trzeba wprowadzenia na scern? k 
atrainych o religijnej treści. ^%v k\. 
kie powinny być — zdaniem 
wców — grane w specjalnie ta*' 
łowi poświęconych teatrach. 

http://Zfc.-5.50
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Wschód słońca 6.04 
Zachód słońca 16.38 
Wschód księżyca 4.45 
Zachód księżyca 5.40 
Długość dnia 12.21 
Ubyło dnia 6.24 

Sprawy wojskowe. 
Sp/s rocznika 1909. 

E**. W piątek dnia 18 bm. winni 
' ^ę do spisów w biurze wojsko-
pcyjnem (Piotrkowska 212), męż-
1 rocznika 1909, zamieszkali na te 

komisariatu policji, o aarwis 
litery K. Ch. I. j!k. L. Ł. 

zgłosić sdą 
zamieszkali 

' ^ • ^ • . " w ^ o b o t e winni 
t/̂ PWr • t € ^ ° ź rocznika 
^'TO, E , M E 4-go komisarjatu policji, o nate 

Jf^nalitery M. N. O. P JR. S. 
spisów należy przynieść wszelkie 
e dokumenty osobiste, b. 

zebrania kontrolne. 

o i? nazwiskach na litery F. 
przy ul. Nowo-Cegielni 

j hLj, winni zgłosić s' 
' ł ^ t a 1889, zamieszkali 

iro IL^ 5 ' .w piątek dn. 18 b. im. winni 
eh M. i się do zebrań kontrolnych w lo-

'Riaf • 1 (Nowo-Targowa 18), tneż-
Łjj rocznika 1904 zamieszkali na te

ll h «omisaiiatów poliq'i, 2, 3, 5, 8, 9 

WDn i ? Hajnvi<llrnr4i na Ufara F Ga-Go. 
lanej 51 

się mężczyźni 
'̂ łf? 1 - 8 8 9 , z a m i e & 2 ! k a l i n a terenie 
.1t 4 lit 0 m isarjału polirii, o nazwiskach 

j ^ y K. L Ł. M. N. O. 

li S' w sobotę winni zgłosić się do 
J PKU. I (Nowo-Targowa 18), męż 
J rocznika 1904, zamieszkali na te 

™ b 2 . 3, 5, 8, 9, i 11 komisarjałów po 
0 nazwiskach na litery Go-Gz. ,H. 

I^Jokalu przy ul. Nowo-CegielnianeJ 
f V . • winni zgłosit się mężczyż-

,l,»ika 1889, zamieszkali na terenie 
»L*^sarjatu policji, o nazwiskach 

J lfv P- R. S. T. 
/ l ^ i g r a n i a kontrolne należy przy-
^'l^^^oozikę^wojskową, oraz kartę 

isVfoó 
°*owi - chorzy wenę* 

3i 
a < ke administracyjne otrzymały 

i J*£ zarządzenia co do obchodzenia 
p ió rowymi , którzy podczas stawa 

komisją lekarską chorują we . 

% T ° V ^ a r z wojskowy na komisji po 
stwierdzi że ta choroba wene-

S^oże być wyleczona w ciągu 4 
' to przewodniczący komisji w l 

*kl«e 0 r OWego odesłać na przymuso
w e ^ 6 <Jo jednego ze szpitali cy-

(|-Wowy pozostaje w szpitalu aż do 
t^J*? Wyleczenia, poczem znów sta 

komisję l ekarką . b. 

51 40 Mm. ulic 
c,cdk oświetlenie elektryczne. 
ii IsS n « e 2 u s t a l onym P r z e z magistrat 

. ^ o ś w i e t l e n i a ulic na rok bież., za-
1a a t l e z °s ta ło oświetlenie elektry

ce 1 'lMe o r i
n astępującycn ulicach: Szpital-

Jó ? „? r a ' Kunitzera, Św. Kazimierza 
Niciarnianej (Widzew) . Łą-

' Mii .^owskiej, Lelewela. Wysockie 
Mg (Choiny). 

4 

6 & e t l 1 w r. b. oświetlonych zosta-

*otr* 

j,\hjfycznością 40 kim. ulic, w tern: 
jj^nje... ^ śródmieściu na zasadzie u 
C i i i ^ ' a oraz 35 kim. ulic na podsta-

tn̂ Mrat y dodatkowej, zawartej przez 
z elektrownią łódzką, 

'â t e elektryczne otrzymają 
.ił̂ oL £m ,Jacych dzielnic: — Widzew 

[>lio ^ k ] m . ulic, Chojny - około 7 
lA; 8 a ł « t y — około TI kim. ulic. 

^iJoty
1

' a ^ o w e o r a z szereg ulic, bę 
v
 afterjami o ożywionym ruchu 

iSw 1 n ' e s z y m , zostaną oświetlone, 
f I %i e > * ! e ktryczneml o mocy 500 wat, 

' n ' e . jak ulica Piotrkowska. 

'CzużbiM to buło możtżne? 

Kasa chorych zażąda fotografji 
od wszystkich ubezpieczonych oraz członków ich rodzin. 

Skąd robotnik weźmie na to pieniądzel 
Jak się dowiadujemy, kasa chorych 

w Łodzi zamierza zreorganizować.sy-: 
stem członkowskich książeczek ubezpie 
czeniowych, wprowadzając, jako inowa-
cję, na wzór Warszawy, fotografje, 
zarówno osoby ubezpieczone), lako też 

i członków rodziny, 
koizystających ze świadczeń. . 

Na okładce ksiużeczki wklejona bę
dzie specjalna karta, na której umiesz
czone będą wszystkie fotograiic, niekie
dy nawet w liczbie 6—7, obęjmuj.iee 
wszystkie osoby, które, na podstawie da 
nej książeczki mogą korzystać z pomocy 
lekarskiej,, oraz świadczeń pieniężnych. 

lnowacja ta wprowadzona zostaje z 
tegc względu, Iż 
ostatnio ujawniona w łódzkie] kasie cho

rych szereg nadużyć, 
jakich dopuszczali się ubezpieczeni człon 
kowie kasy. 

Trudno było sprawdzać za każdym 
razem dowód osobisty pacjenta, przede-
wszystkiem dlatego, iż posiadanie dowo
du osobistego nie jest obowiązkowe, a 
następnie nie można było zmuszać wszy 
stkich ubezpieczonych,' by w każdej 
chwili nosili ze sobą 
dokument, mający poza książeczką 

stwierdzać Ich tożsamość. 
Zdarzały się więc wypadki, że do le 

karzą, miast właściwej osoby, zgłaszała 
się osoba inna, rzeczywiście chora, otrzy 
mywała zwolnienie z pracy, a później 
właściwy posiadacz książeczki korzy
stał ze świadczeń gotówkowych! Liczne 
też były wypadki, kiedy na podstawie 
obcej książeczki ubezpieczeniowej leczy 
ły się kobiety, rzekomo żony, lub też zu-

Sm a kosze 

piją tylko angielską herbatę £yons'a 

H E R B A T A L Y O N S'a 
D O N A B Y C I A 

we wszystkich p ierwszorzędnych handlach kolonjałnych 

pełnie obce dzieci osób nieubezpieczo-
nych. 

Ta forma walki z nadużyciami, zda
niem kasy chorych, ma być najbardziej 
skuteczna, ponieważ nie można wpro
wadzać żadnych specjalnych obostrzeń 
wobec dziesiątek tysięcy ubezpieczo 
nych jedynie z tej racji, że znalazło się 
wśród nich kilkunastu, czy kilkudziesię
ciu nieuczciwych ludzi, którzy naduży
wali zaufania kasy. 

Wobec powyższego postanowiono, 
wzorem Warszawy, wprowadzić foto
grafje. W najbliższym czasie kasa cho
rych ogłosi to zarządzenie oficjalnie i 
wezwie wszystkich ubezpieczonych do 
zgłoszenia się w pewnym przepisanym 
terminie wraz z książeczkami członków 
skiemi i fotografiami, które zostaną wklc 
jone i opatrzone pieczęcią. (1) 

»* • 
Tyle nasz informator. Nie wiemy je

dnakże, czy władze kasy chorych zasta-

Sredniowiecze w epoce Zeppelinów. 
:a: —-

hiUm iM\m c h o r y c h 
— twierdzili mieszkańcy wsi Puczniew i nie 
pozwalali zabrać chorego dziecka do szpitala 

nowiły się nad tem, czy ubezpieczeni, 
przeważnie naturalnie robotnicy, mogą 
sobie pozwolić na olbrzymi wydatek sfo
tografowania wszystkich członków ro
dziny, składającej się niekiedy z 4—5—6 
i więcej osób? 

Przecież wydatek ten przekraczałby 
w wielu wypadkach tygodniowy zaro
bek robotnika? A może kasa chorych na 
własny rachunek sfotografuje kilkaset 
tysięcy uldzi? 

Trudno wprost sobie wyobrazić, iż 
tuż pod Łodzią mieszkają jeszcze ludzie, 
którzy grzęzną w zabobonach średnio
wiecznych i niema wprost siły, któraby 
zdołała zmienić ich przekonania. 

Doniesiono nam o następującym wy
padku: 

Władze sanitarne wydelegowały sa
nitariuszy do wsi Puczniew powiatu 
łódzkiego, by zabrali do szpitala 7-letnią 
dziewczynkę, córkę jednej z miejsco
wych gospodyń, która 

zachorowała na dur brzuszny. 
Sanitariusze napotkali na zgoła nie

przewidziane trudności. Matka chorej o-

świadczyła, że w żaden sposób nie po
zwoli jej zabrać do szpitala, bo tam 

lekarze wszystkich mordują 
i następnie, sprzedają mięso zabitych do 
jatek rzeźnlczych. 

Daremnie sanitariusze uspakajali wie 
śniaczkę, iż w szpitalach nigdy nie robią 
chorym nic złego. W obronie matki cho
rej stanęły również jej sąsiadki, które w 
ten.sam sposób wyrażały się o stosun
kach szpitalnych. 

Sanitariusze w końcu byli zmuszeni 
wezwać policję i pod jej osłoną wywie
źli dziewczynkę. . 

—d — 

Teair SwielBiig 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych c z o ł o w y film produkcji po l 

skiej 1929/30 p. t. 

„MOCNY CZŁOWIEK" 
w g . powieśc i St. P r z y b y s z e w s k i e g o , reż. H. Sza ro 
• B H H m B H H W rolach głównych: i s i B H n B H l 

Marja Majdrowiczówna, Agnes Kuck, 
GrZegOrZ Chmara (Art. rbt< teatru Stanisławskiego), 

Artur Socha (Art. Teatru Miejskiego w Łodzi) 

Wytwórnia „GLORJA' -

Specjalna.ilustracja muzyczna p. L. Kantora 

Początek p r zeds taw ień o godz . 4.30 po poł . 

Nie bić dzieci! 
Okólnik mimisterstwa W.R. i O.P. 

W ostatnich czasach miały miejsce ka 
rygodine wypadki bicia dzieci szkolnych 
przez nauczycieli. Wypadki te, które zda 
rzyły się w kilku miastach, a między da
nymi i w Łodzi, wywołały oburzenie o-
pinji publicznej i doprowadziły do tego, 
iż zainteresowało się niemi ministerstwo 
oświaty. 

W związku z powyższem w dniu 
wczorajszym ministerstwo W.R. i G. P. 
nadesłało okólnik, w którym zawiada
mia, że bicie dzieci jest pod żadnym po
zorem niedopuszczalne. Nauczyciele, do 
puszczający się wykroczeń w tej mierze, 
odpowiadać będą dyscyplinarnie, a prze 
dewszystkiem grozi im odebranie raz na 
zawsze prawa nauczania. (i). 

Dij2urg «m»tfelc. 
Dziś w nocy dyżurują, apteki: K Chądzyń

skiego (Piotrkowska 164), G. Antoniewicza (Pa-
bjanicka 50), W. Sokolcwicza (Przejazd 19), R. 
Rcmbielińskicgo (Andrzeja 26), J. Zundclewicza 
(Piotrkowska 25), M Kasperkicwicza (Zgierska 
Nr. 54), S. Trawkowskicj (Brzezińska 66). 

»ee»e»»e4»ee«»+ 
Pff* ffwcil. 

J - P O L A K 
Choroby wewnętrzne i allcrgiczne 

(astma, poiizywtta, < aitielyzoi. reumatyzm) ul. 6-go Sierpnia 22 
fr. I piętro, 

lei. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od S—9 w 
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MU7.YKA /¿TUKA^ 

TEATR MIEJSKI. 
^Dzii, jutro i pojutrze wieczorem „RYWA

LE", dramatyczna ilustracja fenomenalnej książ
ki „Na zachodzie bez zmian" w inscenizacji i 
reiyserji Leona Schillera. 

„MIRA EFROS". 
W sobotę o godzinie 4-cj po południu po ce

nach popularnych „Mira Efros", sensacyjna sztu
ka Gordina w obsadzie pretnjerowej z p Ho-
recką w roli tytułowej. 

„ARTYŚCI". 
Po rekordowem powodzeniu, jakie zyskała 

łwietna komedja Watters'a i Hopkins'a „Arty
ści" w teatrze Rcinhardta, po świeżych sukce
sach w Warszawie, wchodzi ta pełna prawdy 
życiowej komedja na afisz Teatru Miejskiego już 
22 b. m. Obsadę tworzą czołowe siły pp : Gry-
włnska, Jarkowska, Woskowski. Reżyseruje 
Tatarkiewicz Ilustracją muzyczną kieruje ka
pelmistrz Białostocki. Ewolucje taneczne wyko
na zespół baletowy p. Ireny Prusickicj. Nowe 
dekoracje K. Mackiewicza. 

„WIELKI KRAM" - w Teatrze Miejskim. 
Wkrótce już zawita do Łodzi nader sympa

tyczny „Teatr Premjer" z rewelacyjną sztuką 
8. Shaw'a p t. „Wielki kram" z Junoszą Stę-
powskim w kapitalnie kreowanej roli Króla. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, piątek i dni następnych rewelacyjna 

sztuka Leonarda Franka „KAROL I ANNA" 
(Powrót z niewoli). Mocny ten dramat, dzięki 
tematowi, jaki porusza i pierwszorzędnej grze 
tałego zespołu, jest prawdziwym ewenementem 
artystycznym Łodzi. W popisowych rolach: Br. 
Bronowska, Marcinowską, Madalióski i Zbucki. 

DWA PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE 
„KAROLA I ANNY" 

dane będą, celem uprzystępnienia tej głośnej 
sztuki szerszym sferom, w sobotę i w niedzielę 
o godzinie 5-ej po południu W sobotę ceny 
niżone od 1.50 do 6 zt. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, iriątek ostatnie powtórzenie arcyweso-

łeł amerykańskiej komedji L' Johnsona „FENO
MENALNA UMOWA". 

KONCERT VASA PRfflODY. 
Dziś, w piątek o godzinie 9-ej wieczorem od

będzie się w Sali Filharmonii zapowiedziany 
koncert Vasa Prihody. Akompanjować artyście 
będzie Charles Cerne. 

PORANEK TANECZNY MUSI DAJCHES. 
Ta młodziutka, wschodząca gwiazda polska 

posiadła już wszystkie powaby póz, uśmiechów, 
wyrazów oraz całą kunsztowność mistrzów, a że 
ma zaledwie 8 lat i ukazuje się w prześlicznych 
kostiumach, trudno wyobrazić sobie rozkoszniej-
szą lalkę, która tańczy i robi ,,pointc'y". 

Zapowiedziany poranek taneczny Musi Daj-
chcs odbędzie się w- nadchodzącą niedzielę, dnia 
20 b m., o godzinie 12-ej w południe. Udział w 
poranku bierze świetny artysta Teatru Miejskie
go Michał Znicz — Bilety od 1 zł. do 5 zł. sprze
daje kasa Filharmonji. 

I RAPJOPROtRM 01 
Godz 11 58 Sygnał czasu. Hejnał z wieży 

Marjackiej w Krakowie 1205 Koncert z płyt 
gramofonowych, 13.10 Komunikat meteorologicz
ny. 15.00 Komunikat gospodarczy 15.20 „Prze
gląd wydawnictw periodycznych" — omówi prof 
Henryk Mościcki. 15,45 „Kącik krótkofalowy" 
(Komunikat Polskiego Klubu Radjonadawców). 
16.15 Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 Od
czyt p t. „Istota pragnienia" — dr. Gustaw 
Szulc 17-45 Koncert orkiestry mandolinistów 
pod dyr. A. Szczegłowa 18.45 Rozmaitości. 
1910 Giełda rolnicza. 19.25 Muzyka z płyt gra
mofonowych, 19 58 Sygnał czasu. 20.05 Poga
danka muzyczna. 20.10 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Rilharmonji Warszawskiej Wy
konawcy: Orkiestra Filharmonii, Jerzy Bojanow-
ski (dyr.), Frederic Lamond (fort.) Po transmisji 
komunikaty: meteorologiczny, policyjny, sporto
wy, nadprogram (Z dymkiem papierosa) oraz ko
munikaty P.A.T. 

OSIEMDZIESIĄTA ROCZNICA ŚMIERCI 
CHOPINA W RADJO 

Polskie stacje nadawcze uczczą 80-tą rocz
nicę śmierci genialnego muzyka Fr Chopina kon
certami. Stacja stołeczna nada dziś o godzinie 
8.30 wieczorem uroczystą audycję, którą roz
pocznie słowem wstępnem red. Mateusz Gliński. 
Po słowie wstępnem rozpocznie się koncert, w 
czasie którego prof. Józef Turczyński odegra 
szereg utworów pieśni przy akompanjameoie prof. 
Ludwika Ursteina 

Kiepska pamięć dyskonfera. 
Sąd skazał go na 1 rok więzienia. 

W łódzkich sferach kupieckich wiel
kie wrażenie wywołało aresztowanie 
dyskontera Jakuba Grynsztajna. 

Grynsztajn prowadził interesy na 
dość szeroką skalę i zazwyczaj był bar
dzo solidiny. Gdy jednak zafemął w dłu
gi i nie mógł się wywiązać z zobowiązań 
dokonał machinaoji, które 

sprowadziły go do kryminału. 
Ofiarą jego padł kupiec łódzki p. Ja 

kub Landsberg (Piotrkowska 307). P. 
Landsberg dał Grytnsztajnowi do dyskon 
ta 6 weksli na sumę 800 złotych. Gryn-
sztajn przyrzekł mu, że w ciągu kilku 
dni dostarczy pieniędzy. 

Upłynęły dwa tygodnie. Dyskonter 
nie dawał znaku życia. 

P. Landsberg spotkał go wreszcie na 
ulicy i zażądał gotówki. 

— A za co? — zdziwił się Grynsztajn 
— Dałem panu przecież weksle do 

dyskonta. 

— Mnie Ależ pan się myli, nie o. 
trzymałem żadnych weksli. 

Dyskonter w żaden sposób nie ohcla? 
sobie przypomnieć, iż otrzymał weksle. 
P. Landsberg, nie posiadając się z obu
rzenia, 
udał się wprost do urzędu śledczego. 

W policji opowiedział o słabej pamię 
ci Grynsztajna i podał świadków, któ
rzy stwierdzili, że faktycznie dał mu we 
ksle. 

W wyniku przeprowadzonego docho 
dzenia Grynsztajn wczoraj znalazł się na 
ławie oskarżonych. Sprawę rozważał sę 
dzia Kozłowski w trybie postępowania 
uproszczonego. Oskarżał prokurator 
Chawłowski. 

Grynsztajn na sprawie w dalszym cią
gu zaprzeczał, iż wziął weksle. 

Sąd opierając się na zeznaniach świad 
ków, skazał go na rok więzienia, das. 

Sekwesfrator symulował kradzież. 
Sąd skazał Szymańskiego na 1 rok więzienia 

Do kancelarji sędziego śledczego w 
Pabianicach zgłosił się sekwestrator 
miejscowego magistratu, Zygmunt Szy
mański. 

— Okradziono mnie — rzekł sędzie
mu śledczemu — jechałem tramwajem z 
Łodzi do Pabjanic. Miałem przy sobie 
2800 złotych, które otrzymałem od płatni 
ków. Skradziono mi portfel z całą sumą. 

P. sędzia śledczy osobiście zajął się 
tą sprawą. Skomunikował się przede-
wszystkiem z prezydentem miasta, któ
ry mu oświadczył, że 
Szymański jest podejrzany o nadużycie 
i historia o kradzieży jest prawdopodo
bnie zmyślona. 

.Sekwestratora zatrzymano. Szczegó
łowe'dochodzenie ustaliło, że 

rzeczywiście symulował kradzież. 
Szymański przez'dłuższy czas doko

nywał oszukańczych machinacji. Inkasu 
jąc pieniądze u płatników, zatrzymywał 
je dla siebie i 

fałszował kwity. 
Gdy wreszcie, w czasie rewizji ksiąg, 
spostrzeżono te malwersacje, Szymański 
chcąc się ratować, 
wpadł na pomysł symulowania kradzie

ży. 
Twierdził on. iż złodzieje zabrali mu 

2800 złotych. Śledztwo ustaliło niedobór 
na sumę około 5 tys. złotych. Sekwestra 

tor twierdził, iż pozostałe pieniądze wi
docznie 

gdzieś się zawieruszyły. 
Osadzony w areszcie prewencyjnym 

w dniu wczorajszym znalazł się na ła
wie oskarżonych. Sprawę tę rozważał 
sąd okręgowy pod przewodnictwem sę
dziego Arnolda, w asyście sędziów Faita 
i Łozińskiego. 

Oskarżony na sprawie w dalszym 
ciągu kategorycznie twierdził, że 

jest zupełnie niewinny. 
Przyznawał się. że w ostatnim okre

sie pracy niedbale spełniał swe czynno
ści i stąd mogły się zdarzyć niedokładno 
ści kasowe. Powtórzył on również hi
storię o kradzieży tramwajowej, teoaj j 

Świadkowie, przedstawiciele samo
rządu pabianickiego, zeznawali , naogół 
na niekorzyść oskarżonego. Potwierdzili 
oni, że źle spełniał swe czynności i ostat
nio 

prowadził hulaszczy tryb życia. 
śledztwo ustaliło, iż był on rzeczywi 

ście sprawcą nadużyć. Prokuratoi 
Szczech, uważając winę oskarżonego za 
dowiedzioną, domagał się dlań surowej 
kary. 

Sąd po wysłuchaniu obrońcy skazał 
i Szymańskiego na rok więzienia. 

das. 

|.sS.STCMPN1EWICZ-P0Z»; 

Lfsfy bez znaczKófe 
nie będą doręczane adresdfy 

W jednym z najbliższych 
ków urzędowych" ministerstwa PJ|^ 
telegrafów ukazać się ma zarządzfTIj 
gulujące sprawę listów, wys ł ' 1 ' ! / 
bez znaczków pocztowych. ,[ 

Dotychczas praktykowało si« / v 

sposób, że za listy te opłacano P. 
grzywnę w postaci podwójnej nal^P 1 ' 
którą uiszczać musiał adresat. PoHa? 

L I S T O N O S Z E C Z E K A J Ą 
na załatwienie sprawy ulgowych przejazdów 

tramwajami. 
munikacji tramwajowej. 6. biletów po 25 
groszy daje w sumie 1.50 zł. co miesięcz 
nie wynosi około 40 zł., nie licząc n!e-

jednak w wielu wypadkach pows"., 
na tern tle scysje, adresat nie chci"V 
wykupić, zaś nadawca był niezf% " 
co zatem idzie, poczta ponosiła str'!j *n 
ministerstwo postanowiło zmo^ 
wać powyższą sprawę. 

Zmiana ma polegać na tern. z 

bez znaczków nie będą doręczanej 
satom, lecz zwracane nadawco!^ 
nadawca będzie znany, albo też 
ne do archiwum poczty o ile fl* 
nie będzie znany. Adresatom będaj 
syłane tylko takie listy, na której 
dzic brak tylko części odpowiedl 
płaty. 

Intencje powyższego projektu ' I 
rządzenia są zupełnie z r o z u m ^ 
przyznać należy, że inowacja ta** 
się zupełnie z ceiem. Wiadomo "° 
powszechnie, że brak znaczków^ 
wych na listach nie jest spowod6 

złą wolą. Przeważnie nadawcy ¿5 
ludzie roztargnieni, którzy w 9' 
przez przeoczenie zapominają 'L 

3 

Od dłuższego czasu listonosze czynią 
usilne starania celem otrzymania ulgo
wych biletów tramwajowych. Dyrekq'a 
K.E.Ł. zasadniczo skłonna jest te żąda 
nia uwzględnić, ciągu jednakże zacho-

znaczek. Ale w tym wypadku trZ 
zgodzić również z tern, że tacy ,p 
gnieni nie będą pedantycznie urtiieffl 
swoich adresów, jako nadawcy i 
A'-wtedy listy, zawierające bard\; 
sto dość ważne wiadomości, będ«j \> 
kazywane do archiwum i w ten M 
nigdy nie dojdą do rąk adresata- < 

Z powyższych względów u^fj \ 
leży pomysł powyższego zarząd*»j h 
niezbyt szczęśliwy. Niewątpliwi 6 J 

dziel i świąt, 
40 zł. na ogólną sumę zarobku 200 

dzą pewne kwestie, które opóźniają wpro j z ł . a niekiedy i 150, jest w y d a t k i e m ^ 
wadzenie w życie tej inowacji, mającej'" 
bardzo poważne znaczenie dla kilkuset 
niższych funkq'onarjuszy pocztowych. 

Przed wojną istniała zasada, że listo
nosze mieli prawo jeździć tramwajami 
zupełnie bezpłatnie, na przednim pero
nie. Miało to swoje uzasadnienie, albo
wiem na szybkiem doręczaniu poczty za 
leży całemu społecz. łódzkiemu, służba 
więc listonoszów uważana była za służ
bę publiczną, jak i służba funkq'onarju-
szy policji. Po wojnie nastąpiła zmiana 
pod tym względem i obecnie listonosze 
płacą całkowitą sumę za przejazd tram
wajem. 

1 kolosalnym, że dziwnem wydać się mu
si, iż dyrekcja poczty nie interesowała 

będzie on ostatecznie wprowad^™ 
życie, tembardziej, że uszczuplar'J 
dochody poczty, jakie instytucja ( j 
gnęła z tytułu podwójnych o p y fc 

się dotąd tą sprawą i nie postarała się 
aby, kwestja wolnych przejazdów tram
wajami dla listonoszów została jaknaj-
rychlej załatwiona. 

Obecnie od pewnego czasu sprawa bez 

{>łatnych przejazdów dla listonoszów sta 
a się zmów aktualną, Dyirekąa K.E.Ł. na 

jednem ze 6wych*posiedzeń wyraziła ago 
dę na wprowadzenie tej inowacji, i obec 
nie czeka tylko ażeby dyrekcja poczty 
oficjalnie się w tej sprawie do niej zwrÓ 
ciła. 

Uważamy, że powinno to nastąpić jak 
najprędzej, albowiem budżet listonoszów 

Należy wziąć pod uwagę, że funkcjo- j , 
narjusze ci zarabiają przeciętnie po 1 2 0 \ ^ Vyn\T ^ f S o obc.ązema w 
150 do 200 zł. miesięcznie i za tę sumę' P 0 8 * * " 5 c o s z t ó w b J c t ó w tramwajowych, 
muszą utrzymać nietylko siebie, ale i bar 
dzo liczne niekiedy rodzeństwo. Niemal 
80 proc. z nich mieszka na krańcach mia 
sta. Gdy więc jadą po pocztę rano do 
gmachu głównego muszą drogę tę odbyć 
tramwajem. Z poczty znów tramwajem 

j muszą pojechać na miejsce swego rewi-
• ru, później na obiad do domu, a po obie 
I dzie również trzy razy korzystają z ko-

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXW 

Dr* Ludwik Fa lk 
specjalista chorób skórnych 

1 wenerycznych 
p o w r ó c i ł . 

N a w r o t Na 7. Telefon 28-07. 
Od 10-12-ej i od 5-7-.J. 

Lekarz-dentyata 

Fanny Horowic* 
Cegielniana 26, 1 P' 

Ordynuje w godz. 9—1' 

Lek. dent. e_<& r\ • u c h u 

H. L e w i l a - F i i ć l 
PIOTRKOWSKA 60 

Przyjmuje od g. 11—1 1 od g< 

Lekarz-dentysta . Á 

. F U C H 
p d w r ó c N ' 

Nawrot 4, tel. 27-31. 
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Dlaczego Kajdziński 
zabił ś. p. Jaśkowskiego. 

morderstwo / 
Plotło polityczne<ł/ 

Nwykły 

dramat \ 
w magistracie m. Piotrkowa. 

* J * o godzinie 9-ej rano w piotrków 
• W c t i n 2 1 6 °^ r^ŹOwym rozpoczyna się 
• P i ( v t i y P " " 0 0 ^ urzędnika magistratu 

y W a w i e ' W a c ł a w a Kajdzińskiego, 
» wystrzałem z rewolweru zabił ko 
1 J W e g o , urzędnika, ś 

proces rozpoczyna się dziś w sądzie okręgowym w Piotrkowie. 

p. Teofila Jaś 

* f^ e S . t e n wywołał olbrzymie zara
ż a n i e n i e tylko w Piotrkowie, 
h ( J * • kraju, TC względu na osoby 

^ W nim l i r l r i n ł n r o > « a nim udział oraz na 

niezwykle tło. 

1% ns j^goty zabójstwa przedstawiały 
i S - S p u j " ą o o : 

L*i &* 3 " ^ ° s t y c z n i a r - b', o godzinie 
if w;a " rodn ik magistratu w Piotr-lid01 

' * ^ a c ł a w Kajdziński zgłosił się do 

<**£\ 
jt\t ' u e i » a miasta p. Kazimierza Szmid 

ii 

^Wukrotnem zapukaniu, wszedł do 
la. 

iil?e2ydenta w gabinecie nie było, ba 
J^wiem w wydziale skarbowym. 

, J : Wczas Kajdziński udał się do refe 
A * i ' ł a * i s t r a t u T c o f i l a Janowskiego i 
ł- W z a , i m rozmowę. Przebieg roz-
¥ ? i e ' e s t dotychczas znany. Praw
n i H • n i e dowiemy się o tern dopiero z 
' jdiT^^go przewodu sądowego. 
Jjtjk^ladomo tylko, że po pewnym czasie 

°*a nabrała 

z w y k l e ostrego tonu 

Kajdziński, dobywszy rewoï-tt 
n' ikZ 0 c ł l c g ł o ś c i iednego kr'dku dał 
o f | S 1 * Z A Ł Y DO JAŚKOWSKIEGO. 

Wj oSfWili, gdy Kajdziński strzelał, Jaś 
f\ *%L. 6 ' e d z i a * p r z y b i u r l c u - Zasłonił się 
flfl ^ downie rękami od strzałów napa-
4 ''̂ Ti* następnie, słaniając się, odwró 

\\ *Un,-rakiem. Kule przebiły mu dłoń w 
ilj, Bejscach i utkwiły — jedna w plu-

«4 
H 

cach, powodując śmierć na miejscu, dru 
ga strzaskała obojczyk. Trzecia kula 
wreszcie, przebiwszy w pasie cały tu
łów, wyszła bokiem, rozbijając szyby w 
oknie. 
Jaśkowski skonał, nie wydając nawet 

jęku, 

Szat zabóistwa. 
Po dokonaniu zbrodni Kajdziński wy 

padł z pokoju z rewolwerem w ręku przy 
czem zawołał do urzędnika Stępienia, 
który zagrodził mu drogę: 

— Uciekaj pan, bo strzelę!.. 
. Następnie zbrodniarz poraź drugi 

wpadł do gabinetu prezydenta, ale i 
tym razem go nie zastał. Wówczas mor
derca, stojąc na progu gabinetu 

dał trzy strzały rewolwerowe do wiszą 
cego na wieszaku palta prezydenta 

Szmidta. 

Sfrzelaninia wywołała alarm w ca
łym magistracie. Ze wszystkich pokoi 
wybiegli 

PRZERAŻENI URZĘDNICY. 

Kajdziński, mając zamknięty odwrót z 
gabinetu, wybił cztery szyby i wyskoczył 
przez okno z pierwszego piętra na uli
cę, Podczas skoku zwichnął sobie nogę. 

Nie bacząc jednak na to, począł ucie 
kać, grożąc przechodniom rewolwerem. 

Ujęło go w pobliżu gmachu komendy 
policji. 

W komisariacie policji do aresztowa 
nego Kajdzińskiego podszedł jego przy
jaciel osobisty p. Łuczyk, który zapy
tał: 

— Coś ty zrobił, łobuzie?.. 
Kajdziński odparł na to: 

Pamiętajcie, zdrajcy, wszyscy w 
ten sposób skończycie!.. 

Następnie morderca dodał; 
— Do PPS. należę od 1912 roku nato

miast do Frakcji Rewolucyjnej 
ieię duchowo. 

PPS. na 

T?o mordu. 
Ponura zbrodnia rozeszła się głośnem 

echem po całym Piotrkowie. Nad magi
stratem piotrkowskim na znak żałoby 
powiewała czarna chorągiew. 

Już w czasie pierwiastkowego śledź 
twa wyłoniło się zasadnicze pytanie: 

— Na jakiem tle Kajdziński dokonał 
mordu?.. Z pobudek politycznych czy 
też osobistych? 

Po mieście krążyły różne pogłoski. 
Opowiadano, że 
ZBRODNIA M I A Ł A PODKŁRD RO

MANTYCZNY 
Podobno Jaśkowski miał odbić Kajdziń 

skiemu narzeczoną. 
Według innych pogłosek mord miał 

podłoże ściśle polityczne. 
Obydwaj bohaterzy tej krwawej fcra-

gedji znani byli na bruku piotrkowskim 
ze swej działalności społecznej. 

Teofil Jaśkowski, wybitny działacz 
PPS, na gruncie piotrkowskim, ukończo 
ny prawnik, na tydzień przed śmiercią 
został wybrany na prezesa uniwersytetu 
robotniczego i do zarządu Kasy chorych. 
Ponadto Jaśkowski, jako sierota, był wy 
chowywany przez państwa Zarembów, 
rodziców posła na sejm p. Zygmunta Za 
remby. 

Na tydzień przed morderstwem zda
rzył się w Piotrkowie pewien wypadek 
polityczny, któremu następnie przypisy
wano łączność z faktem zabójstwa. 

Działacze robotniczy a między nimi 
również Kajdziński, zwołali w Piotrko
wie wiec swych .zwolenników, który zo 
stał rozbity przez innych robotników. 
Do rozbicia wiecu miał się przyczynić 
rzekomo śp. Jaśkowski. Pomiędzy nim a 
Kajdzińskim doszło już na wiecu do o-
strej wymiany słów. 

Przez dłuższy czas utrzymywała się 
również pojjłoska, że Kajdziński miał za 
miar zabić nie tylko Jaśkowskiego, ale 
przedewszystkiem prezydenta miasta 

Schmidta. 
Kajdziński był urzędnikiem kasy 

miejskiej. Pensja jego wynosiła dwieś
cie kilkadziesiąt złotych miesięcznie. 

Morderca ma żone i troje nieletnich 
dzieci 

Nie byt członkiem partii. 
Sekretarjat generalny Frakcji Rewo 

lucyjnej PPS. w Warszawie wydał po 
morderstwie komunikat, stwierdzający 
że Kajdziński nie był członkiem ani mę
żem zaufania Frakcji Rewolucyjnej i nie 
posiadał legitymacji partyjnej. 

Wszystkie te wątpliwości, dotyczące 
powodów zabójstwa tła mordu i przy
należność partyjnej Kajdzińskiego. 

ROZSTRZYGNIE SĄD 

podczas dzisiejszych rozpraw, które z te 
go względu wywołały w całem miejsce 
ogromną sensację. 

Rozprawom dzisiejszym przewodni
czyć będzie wiceprezes sądu okręgowe 
go p. Tchórzowski w asystenq'i sędziów 
Óstruszko i Żychlińsikiego. Pozatem na 
rozprawę ma przybyć do Piotrkowa sze 
reg znakomitych osobistości ze świata 
politycznego i prawniczego, a między 
nimi również prokurator sądu apelacyj
nego w Warszawie p. Kazimierz Rudni
cki , 

** 
* i 

Wszystkie bilety wejścia na salę roz 
praw sądowych zostały już rozchwyta-
ne. 

Proces potrwa prawdopodobnie trzy 
dni; 

Szczegóły z pierwszego dnia tego 
sensacyjnego procesu zamieści dzisiej
szy ..Express", j - (ego). 

rozlegał sf§* w Warszawie 
na zjeździe delegatów RZYK ROZPACZY 

SAMORZĄDÓW MIAST POLSKICH. 
' a żale i skargi przedstawicieli miast delegat ministerstwa skarbu 

-Powiedział krótko i dobitnie: w O S I € I C d Z Q Ć ° ? 
, H bm. odbyło się w Warsza 

j IlK^^Wykle liczne posiedzenie zarżą 
C/^ku miast polskich, na którem 

JSty r 0 W I " e 2 przedstawiciele mi-
m , ̂  spraw wewnętrznych — dr. 

H N ^ . ^ i s t e r s t w a skarbu — naczelnik 
> z k i . 

ff'" 
1 . 

0 z ^ ć obrad poświęcona była 
K^0^ finansów miejskich, które — 

^ o i a i 1 0 — znajdują się w stanie ka 
^ ^ym, zwłaszcza jeśli chodzi o 

K i D > zaboru rosyjskiego- Zarząd 
^ ty ""a** wysłuchał referatu dyrek 
ty ' borowskiego w sprawie noweli-

liti ° tymczasowem uregulowa 
'Hu . a n s °w komunalnych, szeroka zaś 

# r L ^ ł a uwypukliła 

i ^ OBRAZ SYTUACJI MIAST 
I jf Q POLSKICH. 

^ y ] ^ . ^ o w s k i podkreślił przede-
^ 4 } " M * l ł l w swym referacie, że me-

^ożony przed kilku miesiącami 

dele-

ANI 

b. premierowi dr. Bartlowi przez 
gację związku miast, dotychczas 
NIE ZOSTAŁ UWZGLĘDNIONY 

WOGÓLE ROZPATRZONY. 
Katastrofalny stan finansów samorzą 

dowydh wymaga nieodzownie szukania 
doraźnych choćby środków ratunku. 
Dość powiedzieć, że w obiegu znajduje 
się obecnie 
WIELKA ILOŚĆ WEKSLI RÓŻNYCH 

MIAST 
i że wieJka część tyoh weksli została za 
protestowana. Odbija się to fatalnie na 
kwestyi zaufania do gospodarki samorzą 
dów polskich, utrudnia im zaciajganie 
pożyczek, rozpoczynanie prac inwesty
cyjnych itd., słowem 
W Y W I E R A W P Ł Y W W NAJWYŻ
SZYM STOPNIU DESTRUKCYJNY. 

W charakterze doraźnych środków 
zaradczych projekt dyr. Porowskiego 
proponuje: 

1) istniejący obecnie tylko w b. zabo 
rze pruskim — dodatek do podatku do

chodowego rozszerzyć na wszystkie mia 
sta Polski; 

2) podwyższyć opłatę komunalną od 
1 litra spirytusu o 100 proc ; 

3) podwyższyć opłaty aljenacyjne o 
100 proc; 

4) w większych miastach znieść ogra 
niczenia, że samoistny podatek grunto
wy nie może przekraczać normy 100 
wzgl. 150 proc. dodatku do podatku 
państwowego; 

5) rozszerzyć na wszystkie miasta, le 
żące przy stacjach kolejowych, podatek 
od ładunków kolejowych; 

6) wzamian za podatek inwestycyjny 
i składkę kuracyjną dać miastom ekwi
walent w postaci: a) zwiększenia stawki 
podatku od lokali o 2 proc, b) zwiększe
nia dodatku do świadectw przemysło
wych i kart rejestracyjnych z 30 proc. 
na 75 proc; c) zniesienia wogóle mak
symalnej stawki dodatku miejskiego do 
podatku od nieruchomości lub przynaj
mniej — zwiększenia ją podwójnie. 

W razie zrealizowania podanych wy 
żej źródeł dochodowych — miasta zys
kałyby ogółem — według prowizorycz
nych obliczeń — 135.500.000 zł. w sto
sunku rocznym, co wobec sumy zt. 
235.436.000, preliminowanej przez mia
sta polskie z podatków w roku budżeto
wym 1928-1929, stanowiłoby 

B. POWAŻNY WZROST DOCHODÓW 
MIEJSKICH. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos pre
zydent Ziemięcki, który wskazał, że re
ferat dyr. Porowskiego potwierdza w 
zupełności to, co podnoszono n». im. 
już na zjeździe poznańskim. 

Prezydent Ziemięcki zwrócił uwagę 
na fakty, że władze nadzorcze domaga 
ją się niejednokrotnie od samorządów 
wykonywania w trybie nagłym różnych 
inwestycji nieprzewidzianych przez bud
żet i nie posiadających wobec tego źró
deł ookrycia. 

(Dalszy ciąg na str. 8-ej). 



Dziś I dni następnych! 

N»lpo»etni«isre arcydzieło wielkie! wytwórni FOX-FILM. — Realizacja genialnego twórcy „Siódmego nieba" i „Anioła ulicy" FRANKA BORZAGE'A 

l l O F I A R N A N O C " (P ierwsza kobieta w życiu) 
Śmiertelna gra o miłość między dwoigiem ludzi wśród odwieczne) pustki lodowej. 

II n U Ołfiwnytb: «««1 »»111111 " I B B W S OHD HEL U nil U l i MARCEREI 
Najsympatyczniejszy 

bohater Ameryki 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem A. CZUDNOWSKIEGO. — Począjek o godr. 4-e|. w sob. i niedz. o godz, 12-ej. o'1 

o 10-ej wiecz. — Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł. W sobotę i niedz, od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca 50 gr. i 1 ti> 

I 
Krzyk rozpaczy 

(DOKOŃCZENIE). 

Miasta polskie chylą się ku upadko
wi, bądź staczają się 

N A S A M BRZEG PRZEPAŚCI 

P<» dyskusji, w której udział brali 
przedstawiciele największych miast pol
skich, zabrał głos przedstawiciel mini
sterstwa skarbu, który oświadczył b. la
konicznie w imieniu ministerstwa, że 
memonjał, złożony rządowi jeszcze za 
czasów premjerostwa prof. Bartla, nie 
został istotnie dotychczas rozpatrzony, 
agory jednak należy uprzedzić przed
stawicieli miast, że 

MINISTERSTWO SKARBU NIE ZGO
DZI SIĘ W ŻADNYM RAZIE N A U-
SZCZUPLENIE ŹRÓDEŁ DOCHODO
WYCH PAŃSTWA NA RZECZ SAMO

RZĄDÓW. 

Ministerstwo skarbu według oświad
czenia jego przedstawiciela nie może ró 
wnież zgodzić się na nową koncepcję, 
wysuniętą przez dyr. Porowskiego, po
nieważ zmierza ona do dodatkowego ob 
ciążenia płatników. 

Na zapytanie, które wyrwało się z 
ust wielu obecnych: „cóż mamy czynić?' 
— delegat ministerstwa skarbu odpo
wiedział: 

„OSZCZĘDZAĆ". 

Delegat ministerstwa spraw wewnętrz
nych oświadczył, że ministerstwo po
prze — niektóre z punktów projektu 
dyr. Porowskiego, odrzuci zaś inne ze 
względów zasadniczych. Wogóle zaś mi
nisterstwo spraw wewnętrznych podej
mie kroki, aby 
przyjść z pomocą zagrożonym finansom 

miast polskich. 

Pończochy i SKarpetKi tanlol 
Olbrzymi wybór od najtańszych 
do naiwykwintnieiszych poleca 
Dom handlowy „Julpol" sp.zo. o.j 

Skład fabryczny 
Aleje Kościuszki 17. parter front 

Oddział w Tomaszowie-Maz. 
ul. Pitz Mościckiego 10 

Urzędnikom na spłaty miesięczne 

BIAŁE RÓŻE 

W s z y s t k i e k o n i e z n i k n ą 
z ulic Paryża z dniem 1 stycznia 1930 roku. 

Koń w Paryżu przechodzi już defini
tywnie do hiśtorji. Na ostatniem posie
dzeniu paryskiej rady miejskiej zapadła 
uchwała, która powinna.nosić nazwę e-
pokowej. Mianowicie z dniem 1 stycznia 
1930 roku w obrębie miasta Paryża mu
szą zniknąć wszystkie konie. ' 

Nie wolno, aby. po tym terminie znaj
dował się w Paryżu jakiś wóz, ciągniony 
przez konia. Ani wóz ciężarowy, ani do
rożka, ani elegancki pojazd. 

Bez koni, miasto bez koni! — oto re
zolucja, nie podlegająca uchyleniu.' 

Motywacja uchwały rady miejskiej 
jest niezmiernie interesująca i charakte
ryzuje dosadnie ducha epoki. 

Wozy, ciągnione przez koni, posuwa
ją się naprzód zbyt wolno — głosi uclrwa 
fa. —i Współczesne życiewyhraga wiel
kiego pośpiechu i gwałtownego tempa w 
załatwieniu-wszotkiełł' spraw, Motoryza 
cja, która ątąła się synonimem życia, nie 
może mieć : przeszkód na' swej drodze. 
Pojazdy konne śą już przeżytkiem, tamu 
jąc ruch uliczny, który z tego powodu 
nie może osiągnąć odpowiedniej szybko
ści. Wobec powyższego,,jak równ'eż 'z 
powodu psucia powierzchni asfaltowej 
ulic, konie muszą zniknąć z Paryża. 
Wszelki przewóz ma się odbywać wy

łącznie za pośrednictwem samochodów. 
Podobnie z dniem 1 stycznia 1930 znik
nąć mają wózki ręczne, stanowiące ró-

; wnięż przeszkodę dla osiągnięcia nor
malnej szybkości ruchu ulicznego. 

A więc za dwa i pól miesiąca w Pary 
żu nic będzie ani jednego konia. A za 
dziesięć lat dzieci paryskie nie będą już 
wiedziały, jak to zwierzę wyglądało. Na 
uczyciel prowadzić będzie uczniów do 
ogrodu zoologicznego i tam, pokazując 
rumaka,-opowie dzieje postępu ludzkości 
który'usunął-to: zwierzę, służące ludziom 
od niepamiętnych lat 

A dzieci, patrząc na konia, śmiać się 
będą zę swych, przodków, że mogli po
sługiwać ' się jednym koniem żywym, 
miast kilkunastu czy kilkudzieciu koni 
raechanicztf y-oft; < <w- wielocylmdrowych 
motorach. 

Uchwala rady miejskiej'Paryża jest 
bardzo znamienna i wskazuje na począ
tek końca współżycia koni z człowie 
kiem (s.) 

Piotrków-Trybunals^ 
Jeszcze w roku ubiegłym m 8^ Mty 

piotrkowski rozpoczął akq'ę budC j ^ j 
w mieście. 2-piętrowy gmach 
przy ul. Sulejowskiej jest już na p' , 
niu; brak jedynie kredytów na y£| F> 
cżenie wnętrza i oddania gmachu 
żytku publicznego. W sprawie szej bawił w Warszawie radca

 lD8jmL 
tu p. Bronisław Jabłoński, który, "T 0 " ' 
szereg konferencji w ministerstw*6 Ttyk 
bu. Zasadniczo istnieje nadzieja, ^jPbrj 

Erzyjdzie z pomocą magistratowi 
kredytów na wykończenie t. 

Również i p. kurator Gadomski vt L " 
w tej sprawie przychylne s t a n o - B p 

Podczas konferencji z wicepre^lPoiti 
tem m. Piotrkowa p, Marjanem yjL, 

f o 

Piotrkowa p, Marjanem 
Gadomski zapewnił, że '"jjjii*,, 

, ończenie szkoły w Piotrko1^ 
najbliższym czasie zostanie prze*?' 

cem p 

ny. Mniej pomyślnie przedstaWifjPitę 
sprawa dokończenia budowy wieli 
mów czynszowych budowanych 

far. 

magistrat. Domy te doprowadzo n e ,J u 
ły pod dach, w roku bieżącym K •tf 

nie będą mogły być ostatecznie ^ Ul 
czone. Ĵs 

V l V „ , \ 
Piotrkowska organizacja BBW^' ^ 

poczęła w ostatnim tygodniu intei^j ' 
akq'ę polityczną na terenie m. ? l C ' A 
wa i powiatu. Z inicjatywy tej j«l< 

Z d n i a n a d i i e ń 

q'i odbył się w sali im. KilińskiellOJlICty 
czyt, który wygłosił poseł Wale^jfcjg]; 
temat obecnej sytuaq'i politycznej'1, (. 
podarczej w państwie. Licznie 
dzeni słuchacze z pośród różnych i M\ 
miejscowego społeczeństwa wys^j * { 

prelekcji tej z żywem za intereso^ 
Również i w innych obozach P 0 , 1

( L . 
AY/for.d&i* *iię zaobserwować pew^j h.5 

wienie. PSL. „Piast" zwołuje w _*1 

wie ż końcem b. miesiąca zgro* 
nie swych mężów zaufania i dele$a.j 
okręgu piotrkowskiego i brzezin? 
na które przybędzie również pose 

taj b. marszałek sejmu. 

&od naciągiem' 
W dniu wczorajszym na torz.e 

jowym w pobliżu Opatówka 
kle) pod pociąg towarowy, zdążaljPCo 
Kalisza do Łodzi, dostał się 67-le*' w 
chał Olek, wieśniak z pod Kalisza, i r 

Koła pociągu zmiażdżyły niesZcłH 
wemu obie nogi. Przewieziono go ^ 
nie beznadziejnym do szpitala w K' 

M. BORDEAUX. 

M ł y n ż y c i a . 
Miejsce akcji: Bank w wjelkiem mie

ście europejskjem. Ożywjonv ruch. Pil
na, gorączkowa praca. Surowi zwierzeń 
nicy. Skąpe wynagrodzenie. Dzwonki te 
lefonów j stuk maszyn do pisania. 

* * 
Pomoonjk buchaltera Henryk Blank 

przychodził zawsze punktualnie do biu
ra. Pięć minut później przychodziła pan
na Karla, jego koleżanka. Zdeimowała 
szybko kapelusz, płaszcz i zaimowala 
miejsce przy bjurku, naprzeciw niego., 

— Dzjeń dobry, panie Blank — mó
wiła zawsze. 

— Dzień dobry, pamno Karlo — odpo 
wiadał on półgłosem. 

— Piękna pogoda jest dziś, panie 
Blank, a my musimy pracować. 

— To jest życie panno Karlo! 

I brali pióra do rąk. On księgował 
wpływy wekslowe do jednei księgi, A 
ona przepisywała to do jraiei ksj-jgi. A 
późnjęj dodawali oboje, ona szepcąc, a 
on mrucząc: 

— Sjede_m i sześć — trzynaście i dzje 
więć — dwadzieścia dwa i siedem — 
dwadzieścia dziewięć i sześć — trzy
dzieści pjęć i siedem — czterdzieści 
dwa... pozostaje cztery... pozostaje czte
ry., pozostaje cztery... 

I tak było dzjeń po dniu, tydzień po 

tygodniu, miesiąc po miesiącu., rok, dwa, 
trzy... 

Wieczorami porównywali czv się ich 
sumy zgadzają. ' 

— Dzięki Bogu — mówił on. 
— Znów dzień minął — mówiła ona. 

Oboje wkładali palta, kapelusze i.wy 
chodzili. Na ulicy świeciło jasno słońce. 
Parki miłosne, trzymając sis pod ręce. 
szybko gdzieś śpieszyły. Dzieci bawi
ły się, a rodzice mieli zadowolone twa
rze. 

Na rogu ulicy mówił on: 
— A wjęc do jutra, panno Karlo! 

_— Do jutra, panie Blank! — oapo-
wiadała ona smutnie. 

A następnego dnja wszystko powta-
rzaoł się od początku. 

Znowu wpisywano do ksiąg, znowu 
sprawdzano, znów liczono: 

j dziewięć i sześó — piętnaście i 
siedem — dwadzieścia dwa i cztery- v -
dwadzjeścia sześć i osiem — trzydzie
ści cztery... pozostaje trzy... pozostaje 
trzy... pozostaje trzy.,, 

A codziennie, podczas tej pracy spo
glądała ona na swego kolegę z pewnym 
wyrzutem A on na nią spoglądał, jak-
gdyby jej coś chciał powiedzieć... 

Ale oboj? milczeli. • ' • i 
A czas kroczył w siedmiomilowych 

uniach naprzód i młyn życja obracał 
swetni skrzydłami, niezmordowanie, da 
lej i dalej... 

Ona cófaż bardziej szczuolała. On 
zaś coraz bardziej tył. Ona przygarbiła 
siś nieco. Jemu rósł brzuszek. Ona była 
coraz bledsza, 1 on coraz bardziej po
chmurny. Ona już nosjła okulary, a on 
pjnee-nez. A młyn życja obracał swemi 
skrzydłami wciąż dalej i dalej, oni przy
chodzili, liczyli i Wychodzili, a na rogu 
powtarzało się ciągle: 

— A wjęc do jutra, panno Karlo! 
— Tak, do jutra, panie Bank! 
I ona szła na prawo, a on na lewo... 

ą następnego dnia siedzieli znów naprze 
ciw siebie i dodawali: 
. —... pięćdziesiąt i osiem — sześćdzje 
siat trzy, j jedenaście — siedemdziesiąt 
cztery,., pozostaje siedem... Dozostaje 
siedem..; pozostaje siedem.'.*.'" 

1 oboje pracowali pilnie i niezmor
dowanie-i nie'słyszeli wcale, iak pew
nego, dhia.otworzyły się drzwi Nie wi
dzieli,, jak wszedł naczelny dyrektor z 
kilkoma eleganckimi akcjonariuszami. 
Zauważyli, jeli w ostatniej chwili. Prze
straszeni zerwalj się z mieisca i jak we 
śnie usłyszeli pojedyncze słowa: 

—.. Jubileusz... Dwadzieścia pięć 
lat... Wierna i oddana praca... Wysokie 
poczucie obowjązku... Dbałość o dobro 
przedsiębiorstwa... 

— Możecie dziś iść,'kochani Draco.w 
nicy, Kasjer wypłaci wam gratyfikację 
za wasza wierną służbę. Dziś jesteście 
wolni. A jutro znów, jak zwykle, zgłosi-

i i e 
cje sję do pracy — mówił naczel^T*'6 

rektor. .JJ 
Oboje wstali, ukłonili sje. v V ' ^ t, 

palta, kapelusze j wyszli. 
Na ulicy świeciło jasno słońcu* 

wjew wiosny czuć było w r>o^vl 

Ludzje śpieszyli we wszystkie str\. 
— Dwadzieścia pięć lat! — s -

nął Blank. J 
Dwadzieścia pięć lat! — ^jl 

ła Karla. — Miałam wówczas 5 1 \.% 
ście..'. 

A ja dwadzieścia trzv... yj|kj 
I wcale nie zauważyli*'1] 

przeszło życie. Ach. to mogło b v , . J b , ° ! 

CO; 

\ 
> 
s 

stko inaczej, panie Blank! — rze 
z wyrzutem. y$, 

— Tak, rzeczywjścio mogfo oi^ 
czej, panno Karlo! Ale to skaP e ' 
grodzenie... — on spuścił głowę.; I 

— 1 wszystko minęło! 
— Tak, mjnęło! 1 
Stali na rogu. Ona zę łzami % v ' .^ 

patrzyła na niego. On również o t 

z oka. A później pocałował ia_$ 
— A wjęc do jutra, oanie Bi3*1" I 
— Do jutra, panno Karlo! i j 
1 ona poszła ną prawo a on i'a. J 
A następnego dnja siedzieli- 'ffi 

kle, naprzeciw siei*je i doclaw^'',,^ 
sześćdziesiąt pięć i s\e°M 

siedemdziesiąt'dwa i dziewięć -
dziesiąt jeden... pozostaje osiem 
staje osiem.....pozostaje r.siem-

1 młyn życia obracał swe s 
dalej, wciąż dalej. ' 

Tłui"' 
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Kulisy skanda lu t a r y f o w e g o . 
^macft na zdolność łionftureniuiną £odzi. 

^ okresie wciąż jeszcze trwającego, 
pikiego przesilenia, przemysł włókien 

l cjy Łodzj otrzymał nowy cios w swe 
astawy kalkulacyjne, w postaci no-

e ' 2wyżkj taryfy towarowej, 
podwyżka ta, jak donosiła „Repu-

lló n a ^ s i l n i e i z e w s z y s t k i c n Przemy
li w Polski trafia we włókiennictwo. 

J ^ d ogólną przeciętną normę zwyżki 

*b r I a C 2 a t y I k o P r z e w ń z ' S u r o w c o w i 
skatów włókienniczych i... miału 

- o w e g o . 

)j| węglowy należy do kategorii o-

îti r ° z ^ r o D n i o n e S ° i mniej pod wzglę-

s łosowanje jego tylko wtenczas 

^ * ^ r z e febryczne jest jeszcze niższy, 
jf«elj 

kalorycznej, użytkowej 
t e m liczą się 

^ 6 °dpowiednjo niższą cenę podają 
ft 

c ' ePlnym wartościowego, naskutek 
, 0 stosowanie jego tylko wtenczas 
°Płaca, gdy koszt tego produktu loco 

jego 
kopalnie węglowe, 

[ja — z tern liczyły się też dotych-
Hi J e Państwowe, które za prze-

V h m i a ł u 2 g r y s i k i e m ( ° d 0 do 15 m/rn) 
j j "aczyiy odpowiednio njską taryfę. 
\$ %\6 m ' m o t e i niskiej taryfy opalanie 
'o i j 6 . e n i nl© wszędzie sję opłacało: po-

kth P r o d u k t t e n J e s t » J a k i u z Powje-
j r J% m a ł o w a r t o ^ c i ° w y n i ' przeto 

*°tem odległości od kopalni koszta 
v°zu obciążyły go nieproporcjonal 

^K?left odległości, poza którym nie o-
fa tt,r s i ę iuż-opalanie-miałerj».4Bc^nai 
i * d orzechem! lub II. Z tego też | 
$ C m i a l węglowy, jako artykuł 
¿k' .^rtowy nie wchodzi wcale w rachu-
c l h 

nu^y poprzedniej taryfie na przewóz 
(,jU Węglowego Łódź znajdowała się 

M
c * e wewnątrz koła zakreślonego z 

silnie. Istniał pewjen maksymalny 

Węglowych, jako centrum, tym 
j<tlOc0"'c t n axymalnym promieniem. Miał 

'^ ja t k o s z t o w a ł ' w zależności 
^ fnku , od 10 do 15 złotych za tonnę, 

B| f . C l a z przewóz kolejowy mniej wię-
drugie tyle wynosił, opalanie 

rĄ:}*1 kalkulowało się w Łodzi korzy
my f l t i e . n ' 2 naprzykład orzechem lub gry-

jPkj J e d n a k ż e pod jednym tylkro wa-
^'h ^ ̂  Paleniska pod kotłami parowe-
V\ y z o s t a ć odpowiednio przero-

* cjąg — sztucznie powiększony 

B a w e ł n a . 
psijjU, a cia na rynku bawełny amery-
% » ' *' zarówno pod względem cen jak 

3"cji, jest w obecnej chwili nie-i i ^ S e n 
fosjjprzecz-ne i zmieniające się często 
t̂ Ce i r n czasie wiadomości nadcho-

, |?0top ^ e r y k i w sprawie wysokości 
''T^bjij ' nych zbiorów nie pozwalają na 
»'l L w '2.°wanie się cen. 

t j ^ y ^ u ostatnich kilku dni uległy 
E^iuJ-odzi kilkakrotnym wahaniom w 
ISiN 5 0 p k t W e d r u S ostatnich wia-

^ • S k a • t e 2oroczne zbiory bawełny a-
' Sjs»nskiei będą prawdopodobnie 

A niż początkowo przypuszcza
my ^acja powinna wyjaśnić się w 
l C e n , l e ż ącego miesiąca. 

W gotówkowe loco Łódź wynosi-
Ofi^lu wczorajszym: 
G^Wddl ing 28. m/m. - doi.. 0,2175 
k ^ i d d l i n i ? 28/29 m/m —doi 0,2320 
$tr ^middling 28 m'm — doi. 0,2140 
Mir£ k m 'd. 28'29 m/m — doi. 0,2280 k'SS 28 m/m - doi. 0,23 

28/29 m/m — doi 

przez zastosowanie wentylatorów dla 
specjalnego wdmuchu. 

Ponieważ inwestycja ta jednak opla 
cała się, a nawet amortyzowana być mo 
gła stosunkowo szybko — ostatnio pra
wie wszystkie poważniejsze kotłownie 
przemysłu włókienniczego zostały w 
cjagu ostatnich lat w ten sposób prze
robione. 

I oto teraz — w momencie, gdy prze
mysł łódzki prawic całkowicie nastawił 
s]ę na opalanie miałem przychodzi nowa 
taryfa: 

WĘGIEL GRUBSZY OTRZYMUJE 
TARYFĘ ZWIĘKSZONA O JAKIEŚ 
12%, MIAŁ NI MNIEJ, NI WIĘCEJ O... 
33%. 

Jakiż skutek tej inowacji? — Oczy
wiście cała dawniejsza kalkulacja zosta
je odrązu. zburzona: trzeba nanowo po
równywać wydajność miału w stosunku 
do grubszych gatunków węgla j spraw
dzać, czy przy nowych stawkach prze
wozowych opłaca się jeszcze w Łodzi 
opalać kotły mjatem, — czy Łódź teraz 
nie znajduje sU już.poza tym granicz
nym kołem stosowania miału w prze
myśle? . : . ! . 

Jeśli znajdzie sję poza tą krytyczną 
strefą — cały dotychczas włożony w 
kotłownie nakład inwestycyjny — na 
nici i t%' > •'' 

W każdym razie podstawy kalkula
cyjne na których, oparto amortyzacje 
tych. ur/;ącUęń;:.sa/ conajmnjej... wątpli
w e ! 

• Jak' w takich wartmkach przemysł 
łódzki ma pracować, modernizować się 
i konkurować z zagranicą! 

To jedna strona medalu! 
A teraz przyjrzyjmy się. jak rzecz 

ta wygląda dla kopalni węglowych? 
Przed kilku laty wygłosił Korfanty 

na Śląsku wielką mowę, w której doma
gał się od całego przemysłu polskiego 
przejścia na opalanie miałem węglo

wym, ze względu na dobro kopalnic
twa polskiego, czyniąc z tego nieomal 
„obowiązek patriotyczny"! 

Czy przesadził? Bodaj że — nje! 
Według obliczeń naczelnika wydzja 

łu elektrycznego w ministerstwie robót 
publicznych, inż. Siwickiego (patrz: 
„Eelektryfjkacja Polski") średnie rocz
ne wydobycie miału węglowego w sto
sunku do ogólnego wydobycia węgla ka 
miennego wynosiło dla zagłębi: 

śląskiego — 22*4% 
dąbrowskiego — 
krakowskiego — 19% . 

Ponieważ zaś własne zużycie miału 
przez kopalnie wynosi dla pierwszych 
dwuch zagłębi zaledwie 42—44%, zaś 
dla krakowskiego (mniej ważnego!) — 
59%, wyprodukowane] ilości miału — 
przeto przeciętnie conajmnjej 
10 CAŁEJ PRODUKCJI WĘGLA, 
CZYLI OKOŁO 4 MILJONÓW TON 
ROCZNIE, ZOSTAJE KOPALNIOM 

NA ZBYCIU - JAKO MIAŁ ! 
Stąd dążenie kopalni do budowy e-

lektrowni okręgowych przy samych ko
palniach, stąd potrzeba zbycia tego mia
łu za wszelką cen$, który inaczej popro-
stu spala się na zwałach! 

I oto, gdy interesy przemysłu prze
twórczego taK zbiegają się z interesa
mi kopalnictwa — zarząd kolej państwo 
wych podnosi wyjątkowo wysoko ta
ryfę miału; 

1) niwecząc tym rentowność inwe* 
stycji f a b r y c z n y c h . 
: i v '2)'podnośfcątf 
myslów przelwórczycn, dla których 
węgjel jest jednym z największych su
rowców; — z drugjej zaś strony: 

3) zwężając w kraju strefę stosowa
nia miału węglowego; 

4) pogarszając kalkulację wytwór
czości węgla, dla której zbyt miału jest 
poprostu czystym, dodatkowym zy
skiem. INŻ. RUSTYN. 

Zapasy przędzy bawełnianej. 
Zapotrzebowanie wzrosło ostatnio o 13 proc. 

Zapasy przędzy bawełnianej, znajdu
jące się w 26 przędzalniach, wynosiły w 
dniu 5 b. m. 782 tys. kg„ a więc wzrosły 
ostatnio w związku z pewnym uspokoje
niem się rynku. 

W okresie ostatnich 4 tygodni, koń
czących się w dniu S b. m., wyproduko
wano na sprzedaż 1.531.000 kg., sprzeda
no zaś w tym okresie 1.621.000 kg. 
Oczywiście nadwyżkę pokryto ze znaj
dujących się zapasów. 

Jednakowoż polityka produkcyjna 
przędzalń bawełnianych nie liczy się ze 
sytuacją rynkową. W ostatnim bowiem 
okresie czterotygodniowym 

ZAPOTRZEBOWANIE RYNKOWE 
W Z R O S Ł O O 13 P R O C , 

podczas gdy w tym samym czasie 
PRODUKCJA WZ ROSŁA AŻ O 3 5 % . 

Przędzalnicy powinni wyciągnąć 
wnioski z tej sytuacji i ograniczyć pro
dukcję, aby wzmocnić tendencję rynku, 
słabą jak dotychczas. 

Rynek przędzy bawełnianej wykazu 
je. w bieżącym tygodniu małe obroty. 

p > ' " » « . 7 I Nieliczne tranzakcje, które zawierano, 
h , 2 8 / 2 9 m / i r L — d o i . 0,2220 dokonywano przeważnie za gotówkę. 

większych zakupów, oczekując skiej, ceny przędzy bawełnianej w ostat-
l enia się sytuacji. i nich dniach nie uległy zmianie. 

Notujemy ceny gotówkowe przędzy 
prima: 

Nr. 24'I - doi. 0,74 
Nr. 24/11 - doi. 0,80 
Nr. 32/1 — doi. 0,80 
Nr. 32/11 — doi. 0,90 

Znacznie zwiększyła się ilość prote
stów, która stosunkowo jest większa, niż 
w poprzednich miesiącach. Wpływają 
protesty nietylko z poprzednich zobowią 
zań powstałych w miesiącach lutym i 
marcu, lecz również i z nowych tran-
zakcyj. 

Upadłości i nadzory. 
W dniu wczorajszym wydział handlowy sądu 

okręgowego ogłosił upadłość Oskarowi Jiihncr, 
właścicielowi przędzalni i farbiarni w Jeżowie, 
pow.-brzezińskiego, na żądanie adw. Adama Sło-
mińskiego pełnomocnika Hugona Junga. Jak 
twierdzi wierzyciel firmy Jung, upadły Jahner 
zawiesił wypłaty juk w styczniu 1928 roku, pro
sił wszystkich wierzycieli o prolongatę łwych 
zobowiązań, a następnie po uzyskaniu jej fik
cyjnie ustąpił majątek swój we wrześniu 1928 r. 
niejakiemu Ottonowi Juljuszowi Braunowi, aby 
w ten sposób uniemożliwić wierzycielom, egze
kucję ich należności, sam zaś twierdzi obecnie, 
iż jest tylko pracownikiem Brauna zarządzają
cym jego przędzalnią Sąd oznaczył chwilę 
otwarcia upadłości na dzień 30 września 1928 r., 
mianując sędzia-komisarzem s. h Teodora Koni-
ga, kuratorem zaś a. adw. Jerzego Grella. 

• 
W tym samym dniu na żądanie dwuch firm 

wierzycielek została ogłoszona upadłość Abra
hamowi Rosenzweigowi handlującemu przy ulicy 
Traugutta Nr. 2 Rosenzweig, będąc w stosunkach 
handlowych z wierzycielami zaciągnął szereg 
zobowiązań, z których następnie nie wywiązał 
się, dopuściwszy do protestu własne weksle na 
sumę 4 tysiące zł. oraz grzecznościowe klijentow-
skie na sumę 27 tysięcy zł Podanie wierzycieli 
popierał adwokat Edward Krukowski Chwila 
otwarcia upadłości oznaczona została na dzień 
30 września r. b, kuratorem mianowano adw. Bo
lesława , Bolińskiego, sędzia-komisarzem t h. 
Emila Hadriana 

V 
Trzecią upadłość ogłoszono w tymże dniu 

na żądanie dwuch firm wierzycielek Salomonowi 
Weingartenowi, handlującemu towarami włókiea-
niczemi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 50. Wein-
garten, jak to wynika z dołączonych do sprawy 
przez wierzycieli weksli z własnego wystawie
nia na zł. 2400 oraz 9 weksli na 2780 zł. indoso-
wanych przez niego, zawiesił wypłaty. Pozatera 
wierzyciele posiadają jeszcze cały szereg weksli 
z wystawienia Weingartcna, których termin za
płaty nie nastąpił dotychczas. Kuratorem masy 
upadłości został mianowany a. adw Grynberg. 
Sędzia-komisarzem s. h. Kazimierz Kon. Chwilę 
otwarcia upadłości oznaczono na dzień 2 paź
dziernika, t. j . dzień zaprotestowania pierwsza-
go wekslu z własnego wystawienia. 

Wszystkie powyższe upadłości zostały ogło
szone' bez zastosowania przymusu osobistego 
wobec upadłych, ponieważ nikt z wierzycieli 
tego nie żądał 

** 
* 

W marcu r. b. ogłoszono upadłość flrroł* 
..Universal" oraz jej właścicielom Lajbowi-Berc-
lowi i Szaji Benderowi — sprzedaż konfekcji i 
ubiorów przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 17. Wyrok 
wydano .na żndanic wierzyciela- Lewinzona < r >— 

. Aktywa firmy według spisu syndyka'adw, 
Aflerguta, wynosiły 27 tjraiący zł., a wierzytel
ności gżłoszónc do masy #77.cz '33 wierzycieli — 
21 tys zł. Upadli twisedzą, że przyczyną upa
dłości był brak kapitału obrotowego i zastój w 
handlu. 

Na ostatecznem zebraniu wierzycieli w dniu 
4 października upadli zobowiązali się zapłacić 
wierzycielom 15 procent należności bez odsetek 
w trzech ratach, płatnych w ciągu 18 miesięcy. 
Wszyscy obecni wierzyciele w liczbie 24-ch, re
prezentujących 18.fi99 zł., zgodzili się na powyż
sze warunki Jakkolwiek nie osiągnięto w ten 
sposób przepisanej ustawowo sumy trzech czwar
tych wszystkich- wierzytelności, zgłoszonych do 
masy, sąd układ zatwierdził, ponieważ nikt z 
nieobecnych wierzycieli nie zgłosił sprzeciwu 

. *.* 
* 

Również w dniu wczorajszym wpłynęło po
danie a adw. Al. Fajtłowicza, w imieniu L. Hal-' 
berga, właściciela firmy „Ubiorpol" — sprzedaż 
konfekcji męskiej, przy ulicy Nowomiejskiej 6, 
o odroczenie wypłat. 

Halberg jest hurtownikiem konfekcji męskiej 
od 1916 roku, firma jego zatrudnia oprócz 10-ciu 
osób personelu, około 50 chałupników krawiec
kich. 

Przedsiębiorstwo znalazło się w ciężkiej sy
tuacji materjalnej z powodu braku kredytów 
bankowych oraz wysokiego dyskonta prywat
nego. 

Aktywa na dzień 12 października wynoszą 
321.240 zł.; nassywa zaś 250 784 zł. Te ostatnie 
znajdują całkowicie pokrycie w aktywach płyn
nych firmy jak to pozycji konfekcji i materjałbw, 
oszacowanych według ceny kosztu na 258 000 zł., 
których spieniężenie nie napotka wielkich trud
ności, nie licząc dalszych pozycji aktywów, jak 
portfelu wekslowego 21 997 zł., pozycji dłużni
ków 17 879 zł i protestów wykazanych w 50 proc. 
rzeczywistej wartości — 37.406 zł., a więc 18 ty-
sięc- 703 zł. 

Sanacja firmy ma polegać na zaprzestaniu 
zaciągania nowych zobowiązań krótkotermino
wych, sprzedawania towarów odbiorcom, zasługu
jącym na kredyt wreszcie na stopniowej wyprze-

'daży składu i wykupywaniu akceptów własnych. 

B u s k o n i o s łabsze . 
Dolarówka - mocnief. 

Na rynku pieniężnym sytuacja nie ule, względu na przypadający w dniu 1 listo-
gla żadnej zmianie. Stopa dyskonta pada termin losowania. Notowane one 
prywatnego przy materiale pierwszorzęl są: 63 w płaceniu - 64 w żądaniu 
dnym utrzymuje się na poziomie 1.50 
1.60 %, zaś przy materjale drugorzę
dnym 1.75—1.90 % Materjał trzeciorzę
dny nie jest brany pod uwagę. 

Podaż pierwszorzędnego materjalu 
jest znacznie mniejsza niżzapotrzebowa 
nie. Drugorzędny materjał jest dyskon
towany z dużą rezerwą. 

Wśród papierów wartościowych.du
żym popytem cieszą się dolarówki! ze 

Pozatem notowano: 8 % Listy Za
stawne m. Łodzi 57.50 płacą —- 58 żą
dają. 

5.% Listy Zastawne m. Łodzi 46.5J)— 
47.50. 

4V2 % Listy Zastawne m. Łodzi 44 
— 45. 

4 % Pożycz, inwestycyjna 115—118, 
Dolary 8.875—8.885. 
ilość tranzakcji nieznaczna. 
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Ci, którzy nas będą szacować 
Rada miejska wybrała nowe komisje szacunkowe. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej zatwierdzono listę członków i 
zastępców do komisji szacunkowych do 
spraw podatku od dochodu w Łodzi. Pel 
na Jista członków i zastępców brzmi, 
jak następu-c; 

I. Urząd skarbowy: członkowie; Wy 
smyk Marjan (kupiec), Semmier Walde
mar {przemysłowiec), WalcMk Wa'en. 
ty (właść. nieruchomości), Szulc Hugo 
(cukiernik), Cytryn Abram (przemysło
wiec), Brzeziński Samuel (przemysło
wiec). 

Zastępcy: Nirenberg Abram Hersz 
(kupiec), Minc Chil (kupiec), Grinszpan 
Zygmunt (kupiec), Sikorski Stefan (właś 
ciciel nieruchomości), Góralski Józef 
(właść. nieruichomości) Konrad Herman 
(rzemieślnik). 

II Urząd skarbowy, członkowie: Bur 
sztyn Bernard (kupiec), Ickowicz Berisz 
(majster krawiecki), Rozenberg Leib 
(kupiec), Groszkowski Wiktor (apte
karz), Cyrański Stanisław (rzemieślnik), 
Jakubiec Józef (rzemieślnik). 

Zastępcy: Działowski Abe (kupiec), 
Weingart Izaak (cholewkarz), Rozen-
mutler Szaja (sprzedawca), Wojdała Fe 
Kiks (kupiec), Koszel Gustaw (właść nie 
ruchomości), Gotlib Chaim (kupiec), Fa 
jersztein Moszek (rzeźmk). 

TU. Urząd skarbowy: członkowie: 
Knajzfler Robert (kupiec), Holender Bo
lesław (wlaś. nieruchomości), Dawidson 
Zama (kupiec), Margulies Józef (sprze
dawca papierosów), Fraind Abram Icek 
przemysłowiec, (Dziwiński Ludwik (ku
piec). 

Zastępcy: Gryłak Berek (kupiec), Ry 
zewberg Emanuel (kupiec), Blumenfeld 
Wiktor (kupiec), Lewandowski Andrzej 
(właść. nieruchomości), dr. Misjon Bole 
sław (lekarz), HeMant Szlama (kupiec). 

IV Urząd skarbowy, członkowie: Sy 
na Lajzer (handllarz), dr. Józef Sachs 
(wice-prezes Izby Przemysłowo-Handlo 
wej) Bialer Aron (przemysłowiec), 
<Beradit 'Alfred (kupiec), Rogowski Tade 
usz (kupiec), Busse Leopold (właść. nie
ruch). 

Zastępcy: Palmer Józef (właść. nie
ruchom.), Książek Juljan (kupiec), Liber 
man Mojżesz (rzeźbiarz), Goldberg Ja
kob (owocarz), Koroczyński Nechemie 
(kupiec), Darski Stanisław (rzemieślnik). 

V Urząd skarbowy: członkowie: Ra-

Benkel Wolf (majster krawiecki). Hutnik 
Jan (kupiec), Milczarek Leon (kupiec), 
Ptasznik Samuel (kupiec), Łaszkiewicz 
Józef (rzemieślnik), Nicki Chaim (kup.). 

Zastępcy: Sulkowski Władysław (ku
piec), Bornsztein Chaim (kupiec), Lis 
Samuel (kupiec), Zubert Herman (rze
mieślnik), Krzepicki Jakób Dawid (ku
piec), Szyper Icck-Mendel (kupiec). 

VIII urząd skarbowy, członkowie: 
Bendel Moszek (kupiec), Sztajnsznajder 
Abram (kupiec), Piaskowski Edward ficifc 
piec), Zelwlański Józef (kupieec), Wier-
nik Jakób (kupiec), Gornlaczyk Waler
ian (kupiec). 

Zastępcy: Szurmak Jan (kupiec) Bin-
ke Izrael (kupiec), Ajzen Gerszon (ku
piec), Kaz Jakób (pończosznik), Zarzew-
ski Izrael (właśc. domu), Jabłoński An
toni (rzemieślnik). 

IX urząd skarbowy, członkowie: Wol-
man Gerszon (kupiec), Krasucki Mendel 
(kupiec), Halpern Maks (kupiec), Wind-
man Jakób (przemysł.), Wutke Otto 
(rzemieśln.), Czenstochowski Berek (ku
piec). 

Zastępcy: Budny Stanisław (kupiec), 
Baranowski Karol (właśc. domu). Kon 
Abram (wlaśc. . domu), Hofman Ruwin 

nower Wolf (kupiec), Bibergal Roman 
(przemysł.), Harmac Lewek (blacharz), 
Michałkiewicz Paweł (kupiec), Berko-
wicz Joel (krawiec), Restel Gustaw (ku
piec). 

Zastępcy: Patron Eljasz (właśc. do
mu), Silberstein Dawid (kupiec), Wajn-
sztajn Izydor (kupiec), Lubotynowicz 
Leon (inż.), Wołkowiczowa Rela (kup
cowa), Kaliński Zygmunt (rzemieślnik). 

XI urząd skarbowy, członkowie: 
Kramm Ferdynand (kupiec), Ende Adolf 
(właśc. domu), Schmidt Teodor (kupiec), 
Wielozierski Zysrmunt (kupiec), dr. Mlt-
telstaedt Edward (lekarz), Frund Ber
nard (hafciarz). 

Zastępcy: Pawlak Michał (rzemieśl
nik), Splet Adel (kupiec), Enjrler Daniel 
(właśc. domu), Arensztajn Artur (kup.), 
Kac Chil-Majer (właśc. domu), Hudes 
Abram (kupiec). 

XII urząd skarbowy, członkowie: Fel-
de Alfons (właśc. zakł. ślusarsk.), Bur-
hardt Leon (rzemieślnik), Perlą Mojżesz 
(przemysł.), Stefański Marjan (kupiec), 
Turski Franciszek (kupiec), Schott Maks 
(właśc. domu). 

Zastępcy Modrzejewski Adam (ku
piec), Kłoczkowski Jan (właśc. domu), 

(pończosznik), Kotecz Dawid (kupiec), I Andreiew Michał (właśc. domu), Szen-
Klepkarczyk Hersz (kupiec). wic Maks (właśc. domu). Białek Dawid-

X urząd skarbowy, członkowie: Ul i- 1 Szlama (kupiec), Kampel J. (kupiec). 
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F i n a n s e . . , 
Jla rynku międzunM^i 

durnym nastąpiło ^ 
odarę&enie. n;Cz 

Obecna sytuacja międzynarodowego J 
pieniężnego znajduje sit; pod znakietnj^ 

lost 

W notesiku businessmana. 

PIENIĄDZE I NALEŻNOŚCI ZAGRANICZ
NE, zaliczone do pokrycia, wykazane są w bilan
sie Banku Polskiego za 1-szą dekadę październi
ka sumą 432 railj. 84* tys. z ł , wzrosły zatem o 
708 tys zł. Natomiast pieniądze i należności za
graniczne niezaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 1 milj. 762 tys. zł do sumy 90 mili. 831 tys. 
złotych. Zapas złota wzrósł o 8 milj 980 tys. zł. 
na ¿73 milj. 250 tys. zł. 

Portfel wekslowy spadł o 5 milj. 989 tys. zł 
i wynosi 719 milj. 790 tys. zł., potyczki zasta-
wowe o 2 milj. 950 tys. zł. i wynoszą 76 mil). 
162 tys; zt !nne" aktywa zmniejszyły się o 13 miL 
93 tys. zł. sumy 139 milj 819 tys. zł. 

• Natychmiast płałne zoBowiązania (465 milj. 
424 tys. zł.) zwiększyły się o 25 milj. 723 tys. zł„ 
podczas gdy obieg biletów bankowych (1.310 mil. 
263 tys. zł.) zmniejszył się o 44 milj 160 zł. 

EKSPORT ZBOŻOWY poprzeć chce Zwią
zek Organizacyj Rolniczych R. P. drogą ściślej
szego zespolenia zrzeszeń rolniczo-handlowych, 
powołując do życia wspólną organizację sprzc-

bimowicz Abram (blacharz), Palester Sta . d a i y-
nisław (kupiec), Kalert Oskar (kupiec), SYNDYKAT FABRYK KABLI, obejmujący 
Disterheft Ernest (właść sklepu), Ge- zakłady w Krakowie, Bydgoszczy, Warszawie, 
bauer Leopold (rzemieślnik), Dyljon Ja-lpoUkie zakłady Siemensa i fabryki drutu 1 kabli 
kób (inżynier) w Będzinie, ma być utworzony niebawem. 

_t - n i , ti n . i « » l , ł l l e 5 Ł 

słowiec), Rechtman Henryk 
Gliński Walenty (kupiec), Maj 
nisław (rzemieślnik), Muszyński 
(lekarz). 

VI urząd skarbowy, członkowie: 
Ekielskl Feliks (kupiec), Erhardt Adolf 
(właściciel domu), Kinast Józef (właśc. 
domu), Nowakowski Stanisław (kupiec), 
Kaczmarek Władysław (właśc. domu), 
Tusk Hercke (przemysłowiec). 

Zastępcy: Płockier Maks (kupiec), 
Klajn Zelic (kupiec), Szwarczewski (ku
piec), Kurpcza Wawrzyniec (właśc. do
mu), Cyl Wincenty (właśc. domu), Król 
Mordka (kupiec). 

V// urząd skarbowy, członkowie: 

W stowarzyszeniu kupców detali-
stów wojew łódzkiego (Piotrkowska 69) 
odbyły się wybory nowego zarządu, 
przyczem prezydjum zostało ukonstytu
owane w nast. składzie: Prezes: p. A. 
Bromberg. 2 wiceprezesi J. Trawkow-
ski i J. Silberman, sekretarz: D. Weller, 
skarbnik: W. Szyfman, gospodarz: M. 
Bortner. 

Nowoobrane władze Stowarzyszenia 
postawiły sobie jako najważniejsze i naj 
pilniejsze zadania do zrealizowania: 
stworzenie banku spółdzielczego oraz in 
stytucji kredytu konsumcyjnego. ** * 

Jednocześnie dowiadujemy się, że do 
tychczasowy kierownik stowarzyszenia 
kupców detalistów — p. Mgr. Stanisław 
Heyman zrzekł się zajmowanego stano
wiska i zrezygnował z dalszego kiero
wnictwa stowarzyszeniem. 

i łJl , |Wiv,rl jest przedmiotem rozwazai 
(aptekarz), ; jjospodarczycn. Postanowione jest 
jewski Sta 1 cjalncj spółki akcyjnej dla ubezpit 

rzedmiotem rozważań rządu i sfer 
założenie spe-

zpieczenia kredy-
Józef i eksportowych z udziałem państwa i sfer go-

' spodarczyeh z kapitałem 10 miljonów złotych 
Udział państwa w tej spółce ma wynosić 60 proc 
Ze względu na wielką doniosłość ubezpieczenia 
kredytów eksportowych, o ile chodzi o eksport, 
zwłaszcza na rynki dotąd przez przemysł polski 
zaniedbywane z powodu zbyt wielkiego ryzyka, 
^WWrWnMWWWlHWW HWBBTHfIIIHIHHW 

Łódź, 78 października 
rząd zamierza instytucję powołać do życia moż
liwie najszyboiej. 

PRZYWRÓCENIA UPRAWNIEŃ PODAT
KOWYCH, odjętych miastom na rzecz skarbu, 
domaga się zarząd Związku Miast Polskich. Dy
rektor departamentu samorządowego w M. S .W , 
kładąc nacisk na konieczność w obecnej sytuacji 
finansowej miast stosowania jaknajdalej idących 
oszczędności i ograniczenia tempa Inwestycji, 
oświadczył, że M S W. uznaje słuszność więk
szości wysuniętych, postulatów i ze swej strony 
będzie je popierało. 

„RZEŹNIA EKSPORTOWA w GDYNI", Soół-
kę x ogr. odp. utworzyły: magistrat m. Gdyni, 
Polski Związek Bekonowy i Syndykat polskich 
eksporterów, trzody i bydła. Gdynia ma w spół
ce połowę udziałów, Związek i Syndykat po 
25 procent. Siedzibą spółki jest Gdynia, chwilowo 
jednak dla ułatwienia kontaktu z władzami cen-
tralnemi oraz obcymi kapitalistami, interesują
cymi się projektowanem przedsiębiorstwem, kie
rownictwo znajdować się będzie w Warszawie 

Projektowana rzeźnia ma być wyzyskana dla 
celów eksportu mięsa oraz mrożonego drobiu 
zagranicę, dla aprowizacji polskiej marynarki 
oraz obcych statków, zawijających do Gdyni, 
wreszcie dla zaopatrywania w mięso naszego 
wybrzeża morskiego w ścisłej kolaboracji z bu
dującą się w Gdyni chłodnią eksportową. 

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY POLSKI prze
chodzi ostry kryzys. Konsorcjum angielskie, po
siadające w Polsce 2 cukrownie, prowadzi obec
nie rokowania o kupno cukrowni „Choceń". 

Sprzedaż ma być wyjątkowo niekorzystna 
dla polskich akcjonarjuszów, gdyż obiekt warto
ści 8—10 miljonów złotych przejść ma w ręce 
obce za niecałe 2 miliony złotych. 

Szereg cukrowni polskich przeszedł w rcce 
holendrów. (i) 

pliwego odprężenia Narazie są to wp'' 
tylko początki, co do których niewiadoW** 
czc, czy rzeczywiście pociągną za sobł $||̂  
niczą zmianę tendencji. < J Kai. 

Godny uwagi jest w pierwszej linjl |^J* 
sytuacji na newjorskim rynku pieniężny*'! |Hvp( 
stawka pieniądza dziennego znacznie spad', łap; 
jeszcze na początku bieżącego miesiąc* ' ^ 
dla pieniądza dziennego wynosiła 10 P'-J !,* 
obecnie w szybkiem tempie osiągnęła ¡'i 
5 procent. Natomiast stawka dla pieniądz 
minowego doznała tylko nieznacznych i 
wynosi mianowicie obecnie 8—8 i pół P r° j *^ 
prężenie na rynku pieniądza dziennego P̂ j [I 
przypuszczać, że kapitały europejskie —- M 
szef linjl angielskie — powrócą do ° " \ * 
Z drugiej strony (taje się znowu aklual"',, 
liwość ponownego obniżenia stopy proc*• WOri 
przez newjorski Bank Rezerwy Federaljj i. 
niewątpliwie mogłoby wywrzeć wpływ "1 Mcji 
na szanse obniżenia stopy dyskontowe)'j jłhji 
w krajach europejskich. Oczywiście, e*"^ M 
ność ta, pomimo zapowiadających ją O'd,jj f*ici 
jest jeszcze aktualna dla najbliższej P r Z ^l 

rifi W każdym jednak razie jej wpływ 
giczny na międzynarodowy rynek pieni* rf 

tak wielki to można teraz po raz pierw**' I 
wić o silnie zarysowującym się optymiro11'!)! | 

Odprężenie na rynku newjorskim 
oddźwięk na rynkach europejskich. N» 
skira rynku pieniężnym i dewizowym 
lara spadł, a podaż dolarów znacznie sic , 
szyła, niejednokrotnie przekraczając n»**M 
pyt. Sytuacja na rynku londyńskim. "f^Bll. 
jeszcze nieskonsolidowana, poprawiła sie. /( 
nie. Bank of England zdołał utrzymać 6 ł ł ^ 
pę dyskontową 6 i pół proc baz zmiany1 i 
gnując z nowej podwyżki. Najwidocznicl IjJ 
nianie rynku newjorskiego doprowadziło U 
repatriacji kapitałów angielskich i teffl \A 
do lepszego zaopatrzenia rynku wewnc'^3 
Oczywiście położenie angielskiego rynku P'J 
nego jest mimo to w dalszym ciągu e " Ą 
i ze strony Francji silnie zagrożone KurtJ 
ka francuskiego był chwilowo w stosuj 
funta znowu bardzo silny tak łe wył° s >< 
znowu niebezpieczeństwo eksportu złota ' _ 
do Francji. Dzięki znacznemu powiększ"1! j l I 
pasów złota angielskiej instytucji em>*y^Sft. 
ostatnim czasie nie pociągnęłoby to wp r , J* 
za sobą konieczności natychmiastowego P,}| 
sienią stopy procentowej, jednakże ^f0^ i 
na międzynarodowym rynku pieniężnym. M ^ 
pokojenie., które przy aalszem odciągan'" S L 
zmusiłoby do tego kroku, i '™ 

Naprężenie berliósk. rpku pieniężnel" l 
powało w ubiegłym tygodniu bardzo pof^ f fl i 
woli. Zwroty do Banku Rzeszy, znad"' mjjf1 
tensje placówek publicznych do otwarto^ V j 
ku pieniężnego, wreszcie zapotrzebowa0'* jf V 
wołane terminem płatności podatkowych 
10 października stanęły na przeszkodzi* flfjj 
niejszemu odprężeniu. [ i'i 

G I E Ł D Y . 
UKZfcDOWA CF.DUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ [ Nowy Jork, 16 października. Bawełna ame 

z dnia 17-go października 1,2<j r 
CZEKI. 

Belgia 124.53, Londyn 43.42, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 35.05 f trzy cjwartc, Praga 26.39 i jedna 
czwarta, Szwajcaria 172 47, Wiedeń 125 34— 
125.32, Włochy 46.71, Berlin 212*3. 

AKCIE: 
Bank Dyskontowy 127, Bank Handlowy 118, 

Bank Polski 167, Bank Powsz, Kredyt 110 
Elektr Dąbrów. 85, Siła i Światło 112, Częstoci-
ce 31, Węgiel 67.50, Lilpop 28.50, Starachowi
ce 20—19^0—20. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna 117 25—117—118, do-
larówka 63.50—64, dolarowa 80.50—«0 25, stabili
zacyjna 88.25, kolejowa 102.50. 8 proc. Banku 
Gospodarstwa Krajowego 94, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie — zł., 5 proc m. Warszawy 
zł. 50,75, 8 proc. m. Warszawy zt. 67.25, 8 proc. 
m. Częstochowy 5-1.75, 10 proc. m. Siedlec 68, 
8 proc. obi. P. B-ku Komunalnego III cm, 93. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 16 października. Btwelna ame

rykańska — zaniknięcie: -styczeń 9.77, luty 9.78, 
marzec 9.85, kwiecień 9*6. maj 9.93, czerwiec 
9.93. Upiec 9.93. sierpień 9.93, wrzesień 9 86, paź
dziernik 9.74, listopad 9.70, grudzień 9,74. * 

Liverpool 16 października. Bawełna egip
ska — zamknięcie: 14.82, marzec 15.05, maj 15_32, 
lipiec 15.48, październik 14.69, listopad 14.72 
Loco 15.65. 

Aleksandria, 16 października. Bawełna egip-
ska — zamknięcie: Sakellarldis: styczeń 30.21, 
marzec 30.81, maj 31.26, listopad 29 56. Ashmouni: 

jluty 20.25, kwiscień 21.00, czerwiec 21.40, paź-
,'dziernik 19.90. grudzień 20.08 

rykańska — zamknięcie: październik 18.00, listo
pad 18.17, loco 18.25. Kontrakty południowe: sty
czeń 18 23, luty 18.36, marzec 18.50—18.51, kwie
cień 18.64, maj 1878—18.80, czerwiec 18.80, lipiec 
18.83, październik 18.01, listopad 18.07, grudzień 
18.12—18.13. 

Nowy Orlean, 16 października, Bawełna ame
rykańska — zamknięcie: styczeń 1813—18.14, 
marzec 18.40—18.42, mai 18.65, lipiec 18.64, paź
dziernik 17 84, grudzień 18.03—18.04, loco 17 89. 

Giełdy zbożowe 
« d n . 17 naśtixiemi8k<a 

Warszawa, 17 października. 
Żyto 25.00—25.25, Pszenica nowa 38 75— 

39.50, Jęczmień browarniany 27.00-i29.00, Jęcz
mień na kasze 24.50—25-00. Owies jednolity 
23.00—24 00. Rzepak 68.00—71.00, Mąka pszen
na rjOOO 65 proc. 63.00 —67.00, Mąka pszenna 
luksusowa 73.00—78.00. Mąka żytnia 70 proc. 
39 00—40.00 Otręby żytnie 14.75—15.00, Otręby 
pszenne grube 20.00—21.00, Otręby pszeenne 
cienkie 17.00—17.50, Kuchy lniane 46.00—47.50, 
Kuchy rzepakowe 33OO—34.00. 

Lwów, 17 października. 
Pszenica krajowa dworska 38,75—39-75, Psze

nica kraiowa zbiorowa 35.25—36.50, Żyto mało
polskie 24.50—25 50, Jęczmień przemiał. 19.50— 
20.50, Jęczmień małopolski pastewny 21-25—22,25 
Owies małopolski 22.00—23.00, Ziemniaki prze* 
mysłowe 4.00—150. Fasola biała 95.—120.00, 
Fasola kolorowa 55.00—75.00. Fasola krasa 60,00 
—«5.00. Hreczka 26.00—27.00. Koniczyna krajo. 
wa naturalna 105.00—135.00 

Święta w manuTahfuri 
Optymistyczne nastroje 

kupców. L 
Na rynku włókienniczym w z ^ j 

z okresem żydowskich świąt pan™ 
dziesięciu już dni cisza. 

W detalu pewne Ożywienie z*P 
wato w handlu wyrobami wełniąc 

Szczególnie poszukiwane są t o 1 « 
damskie. Targi detaliczne "wcłnia^J^ 
fekcją również przedstawiają się 1 , 1 

gorzej, a to na skutek ustalenia sie 
riiejszych pogód. 

W handlu manufakturą baW11 

panuje zupełny zastój zarówno s V 

cie, jak i ,\v detalu. 
Zapoczątkowanie ruchu w hand^ 

no nastąpić nie wcześniej, aniżeli 1 

cem bieżącego miesiąca. .^k 
Handel hurtowy w oczekiwani11 ' i ' 1 

dacji okresu świątecznego jest ^f,i 

kr* 

biony naogół optymistycznie, spo^J 
jąc się bezpośrednio po świętach 1 

nego zapotrzebowania. 
W tym też celu hurtownicy wf j 

•ą obecny okres w celu zaopa 
swych składów w wszelkiego r°[ 
tkaniny, które będą nrały zbyt V°' 
tach. pi. 

Napływ protestów znacznie J 
szy, gdyż na obecny świąteczn>' 
kupcy przeważnie zobowiązań fli

 fĄ 
stawiali. Ceny i warunki sp r z eda j 
zmiany 
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Zumaefk na posła 
^ SOFJA, 17 października, 

ma u d n ' u wczorajszym dokonano za-
™«chu n a czjonjja parlamentu, orzedsta-

iciela emigrantów macedońskich Wa-
^ewa, który szedł w towarzystwie 
wego znajomego Anwrlmowa. Trzej 

tjf|fnanl sprawcy oddali w Ich kierunku 
"^anaście strzałów rewolwerowych, 
JKzera zbiegli. Przed kilku tygodniami 

w podobny sposób zabity brat W a 
J ^ a przez nieznanych sprawców. Za 
j j rwo miało podłoże polityczne. Praw 
podobnie i w tym wypadku dokonali 
"•Padu przeciwnicy polityczni Wasjlje-

J -który został clcżko ranny. Towa-
^Łjęgo otrzymał kilka lżejszych ran. 

1929: Str. 11 

snwóeonn o godzinę 
Londyn, 17 października. 

Rząd angielski dał znać związkom 
górniczym, że z początkiem nowego ro
ku zostanie skrócony dzień roboczy gór 
ników o pół godziny. Przeciwko zarzą
dzeniu temu zaprotestowali właściciele 
kopalń jakoteż i robotnicy. Jedni nie 
chcą sie zgodzić na skrócenie dnia p r a 

cy, drudzy domagają się skrócenia go o 
godzinę. 

Australja 
będzie rządzona przez Labour 

Party 
Londyn, 15 października. 

Ostateczne wyniki wyborów austra
lijskich wykazują, że posłowie partji pra
cy będą stanowili dwie trzecie parlamen
tu. Wobec tego dotychczasowy rząd au
stralijski Bruce'go będzie musiał ustąpić, 
a miejsce jego zajmie prawdopodobnie 
rząd przywódcy partji pracy, Scullina. 

iii 
ni 
li*' 1.1 

Doktór 

• K l i n g e r 
i 

i» j 

j , i j C o r ob» weneryczne, tkórne I włosów 
d f lK , ANl)NZf.W 2, TEL 32-28. 
i fl^ f"e 'amoa kwarcową, analizy 
fifl H *vd2ielln Przv)muie codziennie 

f n ł w n ' '0 do 12. Oddzielna pocze-

Ł , - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Strejk arabów. 
Amman, 16 października. 

Na znak protestu arabów przeciwko 
nowemu rozstrzygnięciu w sprawie 
„ściany płaczu" w Jerozolimie, przerwa
no w Ammanic w dniu dzisiejszym wszel 
ką pracę. 

r n r r r r r i n n n n r r n ii r j n u t x o j t J i j l l i j u l i u 

CYRK STfllilEWSKlCH 
przy ul. Al. Kościuszki 73 

Dziś 1 codziennie o godz. 8,30 wiee*. 

Wielki nwn ahatoli iiiitiwiO. 

Dr. med . 
w Bari a llICUi 

J. Sadokierski 
aiomafoloa 
U r9ja szczek, |amy ustnej 

* (i plastyko, 
JĄ regulacja zębów , 
1 -A r f c ntgenodiagnoftyka 

ordynuje I > — 7 
p i o t r k o w s k a 164 

Tal. 27-83. 

'ita s u m 
i r U L CEGIELNIA f lA 2 9 

| ftbiftet wenerologiczny 
«P'ra S. K A N T O R A 
,* uczenia chorób skórnych 

"tycznych i moczoplciowych 

tyESZKAMA 

podaje się. i i 

ORyGIMAE.HH 
ODBIORNIKI 3. 4-o i 5-cio lampowe 

TELEFUNKEN 
PPT "1 

SA DO NABYCIA W FIRMIE: 

ttADIO-AUDSOrl 
&é«84, Traugutta 1 
(Gmach Grand-Hotelu) 

Tclef. SS-V1. 

q 

* 1^*91. 4 - p o K o j o w e g o 
*p r

yS°dami w centrum miasła, 
r]0|c.t̂ woitym domu p o s z u k u j ę 

Pod „Czlefópokojowe" do 

Lite 

L e c z n i c a 
l ^ A R Z Y SPECJALISTÓW 

p^INrJT DENTYSTYCZNY 
wWtlt GÓRNYM RYNKU 

, ' r » o w s H a 294. tel. 22-89 
Sna V s ' l t l k u tramw. pabianickich) 

j I M ; , ? < 1 io-ei rano do 7-cJ wlecz 

4 t̂ ti. 

• • • • i i m i m m 1 1 

Reklamy świetlne 
w Parku KoRiowym 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 

reklamy 4wftefilno ma slupach 
mieitkleao t»arkartur 

otaczającego ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń 
skiego i Skwerowej. 

Park Koleiny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przec iągu całej nocy. 

Retklama św ie t lna Jest tania i ce lowa . 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Jan* 

Gumowskiego na mocy art. 502 K. H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aoy w terminie 
40-dnlowym od daty niniejszeeo obwieszczenia 
stawili sle osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawiedllwiająceml ich wierzytel
ności w mieszkaniu jego w Łodzi przy ulicy Za
wadzkiej Nr. 15, tel. 37-33, w godzinach 3—4 po 
pol. I oświadczyli, z Jakiego tytułu i do jakiej su 
my są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wlezytelności na mocy art 503 
K- H- nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 26 listopada 1929 roku o godz. 12 w poł. w 
Sadzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han
dlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój 5". 

Syndyk tymczasowy 
a. adw. TL- Sztrauch, 

. Łódz\ ul. Zawadzka 15, tel- 37-33-

aaaaaaeaeaaaaoeeeeaeaaa 
ZARZĄD TOWARZYSTWA ŻYDOWSKICH 

SZKÓL ŚREDNICH W ŁODZI ZAPRASZA PP. 
CZŁONKÓW TOWARZYSTWA NA 

id i l l i W 
Sienhiewicza 39, tel. 24-47. 

!*v> ś v v 1 ' l ! n t J - lampa 
tO^Tjliy T,a- Roentgen, szczepienia, 
„1 f % I M ! m " ^ . u . kału. krwi. plwocm, 

3 . , • ! ! > % " Ud.). Operacie, opatrunki. 
! ' l ! .JrNa v n a miasto. Porada 4 zł. 

•autystyczna oraz wenerolc, 

simcialnoścl I dentvstyka. 
kwarcowa; 

l l l i l l l i l l l l l i l l l l l l l 

dla 
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x m 

idW. 
IM 

chorób skórnych l wene
rycznych 

3 ZŁOTE 

2yst ość 99 
owska 44. telefon 67-45 

iaL'OVH'C cyklinowanie. drutowanie, 
C, „ a n I e oraz sprzątanie biur po- I 

V szczenle szyb. Odkurzanie e-; 

l-URAUSTKA 
eligentna z maluralnem 

szlatccniem pisząca 
na maszynie 

ttoszuktile 
posady* 
oierty do adm. „Repu-
" sub, „I. R. 120" 

V u » ? ' o ł » y chirurgiczne. 
, t 'browsicfego 2, tel. 43-94 
^ « i e od godz. 4 -7 po poł. 

Dr. med. 

l,cha!Eliasberg 
CHIRURG 

bowf6cll* 

Wydział Ochrony Kredytu 

wzywa wszystkich wierzycieli J. GERBATEGO 
w Kowlu do natychmiastowego zgłoszenia 
swych pretensyj w biurze Stowarzyszenia 

przy ul. Piotrkowskiej 7 3 . 

Dr. med. 

Dr.Grosglik 
Cboroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. KOŚCIUSZKI 27-4. 

które sle odbędzie w niedziele- dnia 3 listopada 
b. r. o godz. 8,30 wieczorem w lokalu Gimna
zjum Żeńskiego przy ulicy Piramowicza 6. 

Porządek dzienny: 
1. Zagajenie 1 wybór Prezydjum Ogólnego 

Zebrania. 
2. Sprawozdanie Zarządu i Kom. RewizyfneJ. 
3. Budżet na rok szkolny 1929/30. 
4. Wybór członków ZaTządu i Komisji Re

wizyjnej. 
5. Wnioski. 
Uwaga: W razie nieprzybycia na Zebranie sta 

tutem przewidzianej liczby członków, odbędzie 
Sie ono w II terminie w tym samym lokalu 1 z 

i
tym samym porządkiem dziennym w niedzielę, 
dnia 17 listopada b. r. o godzinie 8,30 wiecz. 1 
będzie prawomocne bez względu na Ilość obec-

ji nych członków. 
eeooeooeeeaoeee—eaeaaseeeeatea—e< 

KIIIY KllKiTaiB Dra Dliijl Łew!ntoDave] 
CEOIELNIANA 6, front I p. 

Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 

powróciła. 
Sienkiewicza 05 

przyjmuje w choro
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 1 —8 
tylko kobiety i dzieci 

Doktór 

Dr. med, Okulista 

S A M 
Sienkiewicza 11 
od godz. 3—5» 

Zielona 11. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Usuwanie szpecą
cych włosów elek
troliza.. Leczenie 

Lampą Kwareową. 
Przyjmuje od 4 do 

Panie od 4—5. 
Niedziela od 9 - 1 centrum z urząd 
Dla niezamożnyc h niemjub bez, U U -

2 pokoi 

Dr. med. 

n x x x x x x n x x x x x x x x x x x x x x m 

Codziennie ivrtetv " w m m . ^ 

v 
A 
V 
A 

1 
fi 

• K E F B 
poza własnościami lcczniczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie iniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Zakład Kefirowy 

K SIfiALIMŁ "Mimu 6 • w i a w ^ a i n i r a m Nr. td. 46-04. 

Knizni 
specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrze ia5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

I Lekarz - Dentysta 

v 
fi 
V 
fi 

S. lais-
PiotrKowsKa51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

Ceglelnlana 25 
Telefon 26-87 

Specjalista cho 
rób skórnych. 

I wenerycznych 
Elclctro terapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wlecz, 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pad od 5 — 9 

oddzielna poczek. 

Doktór 

specjalista ch orób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio

wych 
przeprowadzi ł sle na uL 
Piotrkowską70 

(róg Traugutta) 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6. 
do 8.30 w„ w nie

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

ceny lecznic. fon do odstąpieni* 
zaraz. Dzwonić 1M9 

Potrzebny 
eksped|ent»a 

do przyjmowani* 
i wydawania towa
rów w dzianej ff#-
łęzi znający kore
spondencję polaka 
!l trochę niemiecką 
na maszynie. Zgło
szenia pod ,100" 
do administracił. 

Łódź. Piotrkowska 37 
Zakład piecyków i 
kuchen kaflowych, 
szamotowych, prze
nośnych takie przed 
siębiorstwo robót 

zduńskich. 

Laureatka 
moskiewskiego kon
serwatorium, udzie
la lekcji gry forte 

pianowej. 
WscStodnla 72 

roieszk 19. 

Pokój 
ewentualnie 2 po
koje nadająca tię 
na biuro adwokac
kie lub dla Uka
rzą z korzystaniem 
telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Za
chodnia 15. I piętro 
front. TeL 31-Oł. 

Francuskie), 
niemieckiej 
stenografii 

udzielam. Oferty 
*uh. ..Stcno" do 
adm. „Republiki". 

http://ORyGIMAE.HH
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RAD.IO - aparat 3-lampowy z prosto
wnikiem na sieć miejska okazyjnie do 
sprzedania, ul. Lipowa 25, m. 12. 12—4 
PO pot 18 

BLUETNER'a śliczny koncertowy forte 
plan prawie nowy. modna forma, sprze 
dam za 9.650.00 zt. B. Hildebrandt. Po
znań, ul Pocztowa 33. 18 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy z 
pokojem i kuchnia przy Piotrkowskiej. 
Wiadomość Sienkiewicza 13, w mle
czarni. 24 

PLAC do sprzedania przy ul. Orzecho
wej 4. Wiadomość na miejscu. 

18 

SPRZEDAM garderobę z lustrem, dwa 
łóżka I 2 nocne szafki. Wiadomość ul. 
Piotrkowska 269, II oficyna, 4 pietra, 
prawe drzwi, od 7—8 wieczór. 19 

BIZUTER.IE kupuję. Pełna wartość 
place. Solidne traktowanie „Predosa" 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

WKRÓTCE 

LICA 
GRZECH 

W r o l i g ł ó w n e j 

Emil lannìnas 

WEZWANIE. Wzywam Malera j*j 
dlera (Szkolna Nr. 5) do zwrotu im 
nowanych weksli w przeciągu dni 
gdyż Inaczej skieruje sprawę do 5 1 

Chil Kastersteln, Kilińskiego 48. , 

PRZYBLAKAŁ sie pies wyże!. Wf\ 
mość Karola 8, m. 6, od U—123 

ZGINAŁ piesek, japoński pinczer, jjj 
ka, biała, wabi się „Mucha". Odpf 
dzić za wynagrodzeniem Piotr 
101, do dozorcy. 

DNIA 15 zgubiono złoty zegarek * : ' 'B > > >-
zoletną złotą na ul. Piotrkowskiej °J0|i\; 
dżinie 7 wieczór, pomiędzy u!. E 
iicką a Pustą. Uczciwy znalazca *™ 
ci za dobrem wynagrodzeniem-
wrot 19. m. 23. 

W CIĄGU miesiąca I pod gwar» 
wykluczająca absolutnie wszelkie 
zyko wyucza praktycznie na sam* 
nego buchaltera, rzeczozn. z w j * 
wykształceniem I kontrol. syndyk 
mvsł. Kończącym świadectwa. "Jk 
formacje: 7—9 wieczór. Piotrko*™ 
nr. 183, ł piętro. 

tjnr.T*& 

ŁAWKI nowe i używane oraz oszklo
ne szafy i wieszadła do odstąpienia. 
Oferty pod „Okazja" w administracji. 

DO SPRZEDANIA lampy gazowe. An
drzeja 43, m. 13. 21 

TANI tydzień dla urzędników państwo 
wych, komunalnych i pracowników 
prywatnych. Polecamy bieliznę męską 
i damska, palta damskie, firanki, para
solki, jedwabie i inne materjaly. Kre-
dytpol. Piotrkowska 70, f. II p. Przyj
muje własne weksle i na spłaty. 

.lEST BUDKA z węglem do odstąpienia 
oraz budka szeweka, ul. Kilińskiego 
242. H. Jaroszyński 20 

DOM nowowybudowany 4 piętra z 
frontowym placem 26 mtr. do zabudo
wania do sprzedania. Oferty do admlnl 
stracji pod „S. P." 30 

BIŻUTERJA. zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Predosa", Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

MASZYNĘ do pisania w dobrym stanie 
sprzedam tanio. Pomorska 22, m. 4, Ro 
zental, po poł. 

SKLEP spożywczo-kolonjalny i tytonio
wy dobrze prosperujący do sprzedania 
na dogodnych warunkach, Wiadomość: 
ul. Bankowa 25, m. 8 (Chojny), p. Kozal. 

Loka l e 

CASINO ff 

\ Z a g u b i o n e dokui* 
- H 

POKÓJ umeblowany z pościelą lub bez 
do wynajęcia. Gdańska 35/8. 

POKÓJ frontowy lub dwa pokoje ume 
blowane w nowoczesnym domu na I 
piętrze do wynajęcia. Ewentualnie z u-
trzymanicm. Gdańska 26, tri. 8» 

POSZUKUJE sie chłopca do posyłek z'POTRZEBNY zdolny fryzjer, praco-
dobrej rodziny. Zgłosić się ul. Nawrot wnik damski. Nawrot 47. 18 
17. m. 15. . 

POKÓJ umeblowany dla' l—? panów 
inteligentnych'' (chheScIjati)'do' wyna
jęcia od zaraz. Wiadomość Alfred ftein 
Nawrot JS, ftt. 2?, H 0m.'"" 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
REIGER i przykrecacz osnów, pierw-z dobrem gotowaniem do dwojga osób. 
szorzędna siła, poszukuje dobrego miej Zgłaszać się tylko z doskonałymi świa-
sca, może być na godziny. Łaskawe of. dectwami, ul. Ccgielnlana 36. II piętro, 
At, • Dii„»i-" llewe drzwi, w godz. od 4—6 po vol 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany. 
Nawrot 2. III brama od rogu- 2 piętro 
front, m. 31, od 3-ej. 

dla „Retger 

AGENCI (domokrążcy) mlodzU dobrze 
się prezentujący poszukiwani db sprze
daży artykułów codziennej potrzeby 
na prowizję. Zgłaszać sle Aleja Ko
ściuszki 26. m. 12, od 14—16. 

?0 

I Nauka i w y c h o w a n i e % 

POKÓJ frontowy, I piętro 
solidnemu samotnemu panu. 
tynowska 12, m. 2. 

odnajmę' 
Konstan-1 

181 

MIESZKANIE ładne 4 pokojowe z wy
godami oddaje. Traugutta 10/24. Tele
fon 79-17. . 22 

POKÓJ słoneczny o dwucli oknach z 
wygodami do wynajęcia. Wiadomość 
Karolewska 52, m. 2. 18 

SKLEP spożywczy z całkowifem urzą
dzeniem, pokój z kuchnią, światło elek
tryczne odstąpię tanio byle zaraz. Adres 
wskaże administracja „Republiki". 

SKLEP kolonjalno - spożywczy z boga 
tą klijentelą w centrum miasta do od
stąpienia z powodu nagiego wyjazdu. 
Wiadomość Piotrkowska 209, m. 1 

POKOJE umeblowane z wszolkiemi 
wygodami od zł. 60 dla pojedynczych 
osób i dla małżeństw, poleca „Organi
zacja handlowa", ul. Nawrot 17, ni. 15, 
tel 5-80. 

1'OKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Wiadomość: „Oszczędność". Piotrków 
-ka 13. 

'WA frontowe słoneczne sześciopoko-
^ve mieszkania w centrum ulicy Piotr 
iwskiej razem lub osobno do wynaję-
.! zaraz- Oferty w administracji pod 
Sionce". 

1—3 POKOJE frontowe, umeblowane, 
używalność kuchni, telefonu, odnajmę. 
Telefon 6-35. _ • •- - • -

SPÓŁKA Akcyjna poszukuje 3 pokuje, 
z tych jeden na biuro, o ile możliwe z 
telefonem. Zgłoszenia do administracji 
pod ..Lokal". 

POKÓJ frontowy (ew. z poczekalnią) 
telefon do wynajęcia. Piotrkowska 29, 
m. 3. 

G ^? P f f i FJ L ^ T O M f M t f W* UDZIELAM lekcji matematyki języka sady: Oferty do. „Republiki -pod ..W n i e m i e c k i c K O j piotrkowska 103. m. 3, 
_ _ • 30 

7':.. i 
M.'\ 

POSZUKIWANY od zaraz umeblowa
ny oddzielny pokój z nieArepującem 
wejściem. ' Oferty do „Republiki" sub 
„L." 

POSZUKIWANA- oanna'z dobrem' s z . v - ,
N I * M I F r i , l „ M , „ f „ „ , _ „ . ¿-.«^„¿-'11 

ciem do 'Meinieco drlecka ZcłoszeniaNIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li-
Zachodnia1 41 mWk: 6 eodz 10 t e r a t u r a - konwersacja, korepetycja. Spe 
rano l od 2-3 no nor' i c J a l n y k u r s d l a blurallstów. Pomorska rano 1 od z - 3 po pol. [ 2 2 | { r o n t i , p j ( ; t r o m 4 Q d p Q p o , 

POTRZEBNY urącownik fryzjerskj do ' 0 7 wieczorem. Proszę dzwonić. 20 
wyjazdu. Wiadomość Jerozolimska 8. ~ — , ~ ; : 
Fryzjer. .FRANCUSKIEJ konwersacji pragnie 

-•• — — 1 — 1 — • - .pobierać inżynier, wyjeżdżający wkrót 
NOWOŚĆ w Polsce! Poszukiwani ru- ce do Francji. Oferty sub „Dobra nau-
tynpwanl akwizytorzy : i akwizylorkl. czycielka" do administracji. 20 
Zawadzka 25. m. 5. 

ZGUBIONY protest na zł. 221. WtH 
ca Zellk Polak, Goniądz, zlecenie W 
Sznajder. Oddać proszę za wyn̂ J 
dzeniem do J. Karpa, Szkolna 30. '1 
test niniejszy unieważniam. 

ZGUBIONO matrykułę na imie f 1 lP*łł 
Zachariasz, ucz. gimnazjum Jaaw] 
sewicz. 

S i 

MONIEK Lam, Składowa 
portfel, zajmował, wyciąg, kartę 3 
stracyjną, prawo rowerowe i \<ivm 

EŁA legitymacja stużbowaTJftl 
cownika kolei elektr. łódzkiej, * ) 
imię Marjl Olekslewiczowej. 

• : \nim \\\ legleïï. 
91, zgubił książeczkę wojskowa- *'Jf 
cić za wynagrodzeniem. , A 

ZAGINAŁ weksel na 65 zł., 
Adolf, pł. 27 lutego 1930 roku * r<J 
tnyślu. Ostatni żyrant Otto Han. 
ćzańska 141. Weksel powyższy 
ważnia Pbmeranc, Aleksandry)^ 

'ab 

bo 

ZGUBIONY protest na zł. 100. $ 
w Łodzi 30. 9. Wystawca Ida Tfj 
zlecenie L. Fuks. Powyższy pro'e- j 
nieważniam. Apl) 

n 

a r ó w 
Poszukuję na 1-szy numer W 
dobrem oprocentowaniem. Ofef l 

administracji „Republiki" sub 
rów 6000". 

POTRZEBNY zdolny fryzjerski praco
wnik damski. Nawrot 47. Rozmai te 

ę < 

i 
Posady < 

< 

POTRZEBNY'- zdolny fryzjer damski, — 
f Andrzeja Nr. 10. 

Wspólniczl 
młodej ż kapitałem 2.500 poszuk^ 
do nowo otwierającego się P'jSwfc, 
biorstwa handlowego, którabv H ^ H 
śnie prowadziła samodzielnie sKi w ^ 
tallczny. Wiadomość: 
Filja Kopczyńskiego. 

NI 

(Południowa 4, zakład fryzjerski. 

CHOROBY serca, Basedow, astma. Sa; 
' natorjum „Salus" d-ra Kupczyka, Kra-
•ków. Szujskiego- 31 
1 i 

RUTYNOWANY buchalter z k j l k u ] e t - ! F „ C I J p n i p V T I . . r l l ł „ „ „ „ „ „ , . . r p ARTYSTA malarz L. Jankowski. Rad-1 } 
nią praktyką w przedsiębiorstwie prze EKSPĘDJENTKA rutynowana z dobre- wańska 7. Specjalność portrety, rów-, 5Q-konny A. E- G- 3.000 voli, 7 2 5 

mysłowem poszukuje posady. ' Może m i /cfercncjami potrzebna do sklepu „ j e ż rodzajowe, krajobrazy i kwiaty, tów z automatem 
być na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia do 
„Republiki" pod „Od zaraz". 20 

MAJSTER tkacki, jednocześnie,mani
pulant z długoletnią praktyka poszuku-

ćzekolady. Oferty składać do admini
stracji „Republiki" sub „P. W." 

3. 11. 

DO PROPAGANDY wydawnictwa nau 
kowego, 

PRZYJECHAŁA do Łodzi Marmona, 
„ T v £ . « n ^ • n « „ X , i ^ v «n»ko««ita chiromantka-lelepatka, człon 

im.am * u.u^cuu, pusfiyn tnka lntelłMm^vch nań i S w Z k i n i Warszawskiego Naukowego Towa-
ic posady. Łaskawe oferty do admlnl- \ ^ 11 f,''?J™,"A?mn

 P 7 , ^ i f . l ^ « 1 ^ «ys*w« 5 w ' ° lu zagranicznych. Przepo-
stracji „Republiki" dla . .AG. 5". 2 1 , ^ L W OT , d |SS? ; , Z w J S e S S w i , d a P>*"«»<<5. teraźniejszość i przy-, 

^ , ^ , f ^ n ^ S e T a „ , ! « tość . Porady i wskazówki: Łódź,Ho! 

DO SPRZEDANIA 
Oferty w administracji sub 

A. E. G." 
P 

. , , , ioferty składać pod „Dobrobyt 
TOWARZYSTWO Akcyjne poszukuje blika". Piotrkowska 49. 
placu z bocznicą kolejową w _Łodzi| ł. 

" K e p "* ,tel Savoy- pokój 210. przyjmuje od lOjïJSiïSfft 
rano do 7-ej ;wieczorem. 

Oferty do administracji sub . . B o c z n ^ C H C n s z o t r z y n ) 

7 
posadę? Mus«z JEST dziecko do oddania na własność. 

centrum Piotrkowskiej ulicy 
trze, również 5 pokoi frontowS 

Ukończyć kursy fachowe, koresponpen 7§59mtM\aAiira 
cyjne . profesora Sekufowlcza. War- chrześcijańska dziewczynka 7 tygo

dniowa. Kto zechce, proszę sie zgłosić. INTELIGENTNA-panna ze świadectwa|„ a w a , 2 ó r a w i a 421. Kursy wyucżalh ^S^S^^TiSSS^ 
mi do dwojga dzieci poszukiwana. Oso listownie: buchalterii W t « t o w « a n4, u dozorczyni rachunkowości 

korespondencji' handlowej, 

1 OKAL biurowy 4 pokojowy. Piotr
kowska między Andrzeja i Zamenhofa 
ndstąplę zaraz. „Centrum". 

blste zgłoszenia w godzinach 1—3 po kupieckiej. 
poł. lub 9—10 wieczorem, Leszno 22,'«,tenografii. nauki handlu, prawa, kall- PANA D-ra Fil. uprasza sie o złożenie 
parter na prawo. 19 e rafji. pisania na maszynach, towaro- odpowiedzi pod „Cand. Phil." 
1 —-— 1 znawstwa, angielskiego francuskiego. • 
TECHNIK dentystyczny wykwalifiko- niemieckiego, pisowni oraz gramatyki POSZUKUJE swata, który się obraca 
wany na prowincję poszukiwany na- polskiej- Po ukończeniu świadedwn- w iiitcligcntnem towarzystwie. Oferty 
tychmiast. Oferty sub „Kawaler" do Żądajcie prospektów. 29 do administracji pod ..Subtelny Nr. 101" 
adm. „Republiki" 19 20 

że na I piętrze. 
Informacji udziela D. Fuks 

17. Pośrednicy pożądani. ^ ^ T l ' 1 

El© 

l! 

wyita. 
pokojowo mieszkanie z ws* 0J 

wygodami. Kon-stantynowska 3 < r 8 

sak. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godtirty przyjęć Redakcji 6—7 po_pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zt. 5.60 OdfiOSZttlllCI* 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ..Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Jelęfony Redakcji: 27-24, 36-43, & 

ii 

K 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie N^fpF 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie *"A $> 

h 

NEKROLOGI: 30 sr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaśmb. po tekście 10 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe' o 50 proc zagraniczne "o ibo'proc-
Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.acja nie odoowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 P' 
drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zł. 1,20. poszuk. pracy 10 groszy. 

.Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólski. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i(;
J 

2* 


